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OD W Y D A W N IC T W A .
Wobec nadchodzącego kwartału, upraszamy naszych Czytelników o rychłe od­

nowienie
p re n u m e ra ty .

Warunki przedpłaty pozostają niezmienione i są następujące:
W miejscu kwartalnie z odnoszeniem 7 kor. 20 hat.r bez odnoszenia 6 k o r.; na 

prowincji kwartalnie 8 kor. 10 h., miesięcznie 2 k. 70 h.

„G ŁO S NARODU"
wychodzić będzie i nadal, oparty na programie narodowym i katolickim, zwalczając 
szkodliwy wpływ żydowskiego żywiołu.

D z ia ł  lite ra c k i
będzie znacznie rozszerzony. Pozyskali: my dla fejletonu kilka niezmiernie zajmujących 
powieśc:, miedzy innemi „ C y g 8 1  n i c * k ^ “  p. Artura Gruszeckiego, którego utwory 
cieszą się zasłużoną popularnością.

Powneść ta jest osnutą na tle krakowskiej fabryki cygar i oprócz niezmiernie in­
teresującej treści, porusza doniosłe kwestje społeczne.

Dale: drukować będziemy powieść Odrow ąża ,,0 to n ia “ , z; życia rosyjskich re­
wolucjonistów. Czytelnicy nasi mieli już sposobność poznać i ocenić kilka mniejszych 

utworów tego pióra.
Zamieszczać będziemy szereg fejletonów Z  d z i e d z i n y  m .i g j i  i  o k n l t y -  

U i n ,  oryginalnie skreślonych.
Oprócz tego posiadamy w tece wiele zajmujących, oryginalnych nowel i po­

wieści.
W  dziale przekładów z języków obcych drukować będziemy głośną powieść Bil— 

sego , .Z  m a łe g o  g a m iz o i in ^ , która wywołała niesłychaną sensację w całych 
Niemczech, wykazując, na jak niski poziom moralny upadło spjłeczeństirc buka ty styczne 

Bezpłatne dodatki powieściowe i bezpłatnie dodawany

„T ygo d n ik  Z a k o p ia ń sk i"
dostarczą Czytelnikom wiele zajmującej lektury.

„G ŁO S NARODU"
daje najwięcej materjału powieściowego ze wszystkich pism polskich

Również znacznie rozszerzamy D z i a ł  k o r e s p o n d e n c y jn y , wprowadzając 
stale korespondencje ze Lwowa,  W a r s z a w y ,  Poznania  i Paryża.

Przygotowuiemy wreszcie >Pf6mi6 k8ięŻkOWe<, które wkrótce ogłoszone zostaną. 
W’ ogóle dążymy do udoskonalenia dziennika we wszystkich działach i nie wąt­

pimy, że Czytelnicy ocenią i poprą te nasze usiłowania.

Wielki krawiec.
Przydomkiem wielkiego krawca obdarzono 

cara Mikołaja I., który całe życie poświęcał ró­
żnym zmianom w m m  darowania swojej wiernej 
armji. Te same skłonności okatnje Wilhelm II., 
ktćry oprócz niezwykłe^ wymowy obdarsony jest 
także niepospolitym gustem krawieckim, a od­
kąd wstąpił na tron jnż wprowadził 42 zmiany 
do mundurów wojskowych. — Obecnie ma być 
wprowadzona 43 zmiana, tym razem uzasadnio­
na, bo armja niemiecka zostanie zopełnie na no­
wo przestrojona, co niezawodnie ogromait- po­
większy jej bitnosć i wierność dla tronu. Była­
by to zresztą niewinna zabawka, gdyby tyle nie 
kosztowała, i z tego właśnie powoda prasa nie­
miecka z wielkim niepokojem i nietajouą żałoś­
cią roztrząsa nowe projekty mnndnrowe i zapo­
wiada gorącą opozycję preeciwko nim w parla­
mencie. Jednakże Wilhelm II umie przezwycię­
żać takie przeszkody i jest wszelka nadzieja, że 
armja niemiecka, tak dobrze scharakteryzowana 
przez por. Bilsego, zabłyśnie na blado-zielono, 
jak tego pragnie jej wódz naczelny...

Ta sprawa, która silnie pornsza nmysły w 
ojczyźnie niemieckiej, jest jednak cnaraklerysty-

czna dla całej tamtejszej polityki. Zdaje się, że 
krawiectwo stało się podstawą niemieckiego a- 
staw^dawstwa; przykrawa się tam ustawy we­
dług chwilowych potrzeb czy ambicyj korony, 
ministrów i wpływowych dworaków, nie bacząc, 
że nożyce zacinają się często w żywe ciało spo­
łeczeństwa i znaczą krwawym śladem swoją ro­
botę. Ta okrntna fuszerka stosowana zwłasreza 
do Polaków, psuje i niszczy dzieło wieków, nie 
zdobywając się nigdy na twórczą pracę i w tem 
leży pierwiastek jej znikomości. Nad głowami 
tych wszystkich pizykrareczy ludzkości, zadzwo­
ni kiedyś wielki kosiarz swoją śmiercionośną 
kosą i rzuci ich do grobu zapomnienia, — a 
święte dzieło Boga . będzie żyć dalej w nieśmier­
telności.

Jfie hfóuy się!
Zebranie się Bady psństua. — Chodzi tutaj o re­
kruta. —  B*krnta uchwala eię przed 1 maroa. — 
Upór i dama Niemców. —  Bezpłodna stija. — Eok 
1904 będzie znowu sycon ym . — 0  jedną godzinę 

zapóźuo1
Nasz korespondent wiedeński (Mm.) pisze: 
Zapowiedziano nam w piątek rano, że Rada

Rak X II.

państwa zbierze się w drugiej połowie lutego. 
Nie wcześniej, ponieważ prace delegacyjnb prze­
ciągną się do 15-go lutego. Może nawet o parę 
dni dłużej. Hrabia Stefan Tisaa prosił o awłokę 
w robotach delegacyjaych, gdyż nio chce prze­
rwać prac parlamentu. Sądzi, że Izba poselska, 
urządzając posiedzenia dzień po dnia, zdoła zła­
mać obstmkcję przeciwko kontyngentowi rekru­
tów najdalej w końcu styesnia. Być może! Za­
wsze przecież trzeba się liczyć w polityce z nie­
spodziankami. Hrabia Tisza dopuszcza się takiej 
stronniczości przy mianowaniu nowych nadżupa- 
nów, owi nadżupani dopuszczają się takich bez­
prawi podczas wyborów uzupełniających, że nie 
byłoby niczem nadzwyczajnem, gdyby opozycja, 
nawet umiarkowana, chwyciła się ponownie ob­
strukcji celem usunięcia promotora gwałtów i ko­
rupcji od władzy naczelnej w państwie.

Jakikolwiek przecież obrót wezmą sprawy 
węgierskie, parlament austrjacki zbierze się pod 
koniec lutego. Z uwagi, że delegacje obradują 
podczas sesji bieżącej w Wiedniu, równoczesno- 
ści sesji delegacyinej i parlamentarne; nic nie 
stoi na przeszkodzie.

Władzom wojskowym i^ eży  na uchwaleniu 
w porę kontyngentu rekrutów na 1904 rok. Za 
termin dla uchwalenia tego kontyngentu nchodzt 
początek marca, albo koniec lutego. Boku prze­
szłego kontyngent rekrutów Isba poselska an- 
strjacka uchwaliła w nocy z 19-go na 20-go lu­
tego. Drngie czytanie zacięto dnia 17 lutego; 
dyskusja przeciągła się jeszcze dn. 18 eo i 19-go 
intego, aż wreszcie w nocy o godzinie 2 minut 
20 nchwaiono rekruta w drągiem i w trzeciem 
ezytanin. A  był tc poawyżsiony kontyngent re­
krutów! ’ -

W  1902 i. Izba poselska przyjęła kontyn­
gent rekrntów jnż w dn. 13 Intego w drugiem 
i trzeciem ezytanin.

Nie ulega wątpliwości, że Czesi — mimo kon­
sekwentnej obstrukcji, wymierzonej przeciwko 
wszystkim przedłożeni om obecnego gabinetu —  
pozwolą na załatwienie parlamentarne kontyn­
gentu rekrntów. Ich obstrukcja godzi bowiem 
w system centrali styczny rządowy, lecz nie w 
państwo tamo, z którego pogotowiem wojennem 
dostarczenie nowego rekruta,jest- ściśle ąwiązay 
nem. Nie ulega zaś z drugiej strony wątpliwo­
ści, że minister woiny będzie na tyle roztropnym
i taktownym, by żądce wyłącznie zwyczajnego 
kontyngentu rekrutów. Zażądanie podwyżki na­
trafiłoby niewątpliwie nawet w anstrjack; j  Izbie 
poselskiej na zacięty op ór ..

Nie kusząc się o tytuł proroka, można w>- 
wróżyć, iż załatwienie kontyngentu resrutow na 
1904 r. i wybór nowy oh członków delegacyj- 
nych, którzy w maju r. b zbiorą się w Buda­
peszcie na nową sesję, — że to będą wyłącznie 
dwa jedyne wyniki1 sesji wiosennej austtjackiej 
Bady Państwa. Czesi z gęby cholewy nie ro­
bią I

Wprawdzie rząd zapowiada, że przed zwo­
łaniem Bady pąństwa zbierze konferencję ugo­
dową czesko niemiecką, wątpią jednak, aby je, 
wynik był dodatni. I  to z winy Niemców, któ­
rzy nie chcą nawet słyszeć o naj drobniej szycn 
ustępstwach dla Czeehów. Z właściwym sobie 
brakiem rozumu politycznego, — a widnieje to 
od samego początku życia konstytucyjnego w  
Anstrji — Niemcy hołdnją zasadzie, że nie po­
winni robić żadnej innej narodowości ustępstw 
politycznych len przywódcy, rozzuchwaleni oba­
leniem hi. Badeniego i hr. Thnna, teraz jeszcze 
uporczywiej, niż poprzednio, odrzucają wszelką 
myśl o ustępstwach. B a ! dużo oznak zapowiada. 
żn na całej linii przygotowują co-at to śmielej; 
atak na stanowisko indów słowiańskich A < strji 
w myśl przysłowia szermierskiego, że w starcia 
człowiek najlepiej się zasłania c.ęciem rzabll 
(die beste Paradę ist ner Hieb).

Konferencja ugodowa spełznie na niczem; 
sesja Bady państwa w początkach czerwca speł­
znie na niczem; wszystkie projekta o utworze-
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niu więksześei w Izbie poselskiej i o reformie 
regulaminu spełzną na niezem! I znowu nasta­
nie okres bezparlamentarny aż do końca paździer­
nika, by zwołana w późnej jesieni Izba poselska, 
utknęła już po raz trzeci z rzędu na obstrukcji 
czeskiej.

Rok 1904 r. w dziedzinie stosunków wewnę­
trznych politycznych minie bezpłodnie, jak mi­
nął rok 1903. Lecz nie Czesi temu będą winni, 
jeno Niemcy dlatego, że ani cząsteczki swej 
przewagi ńa rzecz faktycznego równouprawnie­
nia nie chcą poświęcić Będą winnymi także ci, 
którzy mając moc zmuszenia Niemców du ustępstw, 
nie ehcą tego uczynić. I trzeba będzie katastro­
fy ekonomicznej, trzeba będzie niesłychanie wa­
żnej sprawy państwowej, by wreszcie pokonać 
upór Niemców.

Jak zwykle przecież w Austrji, stanie się to 
dopiero po wielu szkodach, może po katastrofie.

Z Warszawy.
( Korespondencja „ Głosu Narodu*.) 

Czertkow i ks. 'Wasylczykow. — Czertkow i sjcni 
ści. — Pani Crrrtkow. — E ha wo;,ny z Japenją. — 

Z prasy. — Z teatru.
Zapowiadają u nas rychle ustąpienie jenerał- 

gubernatora Czertkowa. Gdy przed kilku mie­
siącami bawił w Warszawie minister spraw we­
wnętrznych Piehwe, ukazał się na szpaltach 
„Warsz. Dniewnika* dziwny, tajemniczy, można 
powiedzieć, artykuł p. t . : „Otgołoski“ , co zna­
czy : „Echa*. Sensacyjnością artykułu było to, 
że w organie niedwuznacznie polakożerczym po 
raz pierwszy nkazslo się zdanie, w którym au­
tor przyznał odmienność historyczno-knltnralną 
kraju naszego oraz potrzebę zastosowania się w 
polityce rządowej do tej odmienności. Stąd wnio­
sek : potrzeba n o w y c h  f o r m  r z ą d z e n i a .  
Frazes jakby skierowany wprost do Czertkowa, 
który przez cały czas sprawowania władzy sto­
sował i stosnje właśnie jaknajstarsze, mikołajew- 
skie modły kierowania polityką miejscową. W  
tern celu go nawet wydobyto z zapomnienia, by 
po „ryzykownej metodzie* Imeretyńskiego wzno­
wił tradycje Hurki czy Mnrawiewa.

Jako następcę wymienia opinja księcia Wa- 
sylczykowa.

Kto to?
Niewiadomo, przynajmniej na razie nikt nie 

umie zaręczyć, czy istnieje podobna postać, a 
tym bardziej czem jest, czem był. Gubernato­
rem w Nowogrodzie Niżnim j Dst Wasylczykow, 
znany w kołach naukowych. jako ekonomista. 
Najprawdopodobniej nie o nim tu jednak mowh, 
bo połączone obowiązki polityczne i wojskowe, 
wymagają od osoby jenerał-gubernatora warsza­
wskiego kwalifikacyj przedewszystkiem strate­
gicznych

Kweatja ustąpienia Czertkowa z posterunku 
warszawskiego interesuje najbardziej żydów na­
szych. Czertkow nie dwuznacznie popiera ruch 
sjonistyczny, widząc w sile i wzroście potęgi 
żydowskiej wygodną i skuteczną pomoc w spra­
wie wynarodowienia królestwa. Nigdy się ży­
dom lepiej nie działo a nas, jak za Czertkowa. 
Ustępował im i popierał icL. Czytelnicy przypo­
minają sobie sprawę bojkotowania pracz żydów 
„Złotego Cielca*, komedjjki Dobrzańskiego w 
Rozmaitościach. Z rozporządzeni Czertkowa co- 
tnięto sztukę z repertuaru, bo tak chcieli żydzi.

Jakim będzie ów Wasylczykow — o ile isto­
tnie ma zmienić Czertkowa — trudno przewi­
dzieć w tych okolicznościach, kiedy nikt o nim 
nic nie w i e : jest to polityką Petersburga 
mianować u nas na wszystkie wyższe posady ta­
kich właśnie, absolutnie nieznanyen lndzi. To 
samo było z Czertkowem. Wiedziano tylko, że 
ma zostać jenerał gubernatorem jakiś Czertkow, 
który kiedyś — kiedyś był gubernatorem w Ki­
jowie, ale tak dawno, że go już miano za nie­
boszczyka.

Pewną rolą polityczną obok męża usiłuje u 
nas odegrać i pani Czertkowowa, l-o  voto We- 
reszezagi iowa, wdowa po kupcu ł  Moskwy. Rok 
rocznie dawała bale „polityczne*,, na które za­
proszenia rozsyłam .za kwitancjami i rozpisju* •• 
każdy z zaproszonych uprzejmie przez panią do­
mu, musiał w książce sznurowej, na ten ceł przy­
gotowanej, stwierdzić podpisem odbiór zaprosze­
nia, by się potem nie mógł wymówić tern, iż go 
zaproszenie nie doszło. Dość ciekawa ilustracja 
stosunkn. I w tym roku pani jeneraf-gubernato- 
rowa zapowiada wielki bal, jakby na znak, że 
wszystkie pogłoski o ustąpienia męża są jeszcze 
przedwczesne.

O wojnie Rosji z Japonją i u nas mówią, ja ­
ko o rzeczy, która się stać musi nieubłaganie. 
Cenzura warszawska nadspodziewanie pozwala 
dużo pisać o notach dyplomatycznych, o istocie 
sporu, można nawet nie koniecznie zwaiać winę 
na Japonię; wykreśla natomiast wszelki zwrot 
stylistyczny, który ma na celu wykazanie, iż Ja- 
ponja rozporządza większemł szansami zwycię­
stwa. Jedną z takich szans jest, okoliczność, że 
Rosja odczuje w wojnie dotkliwy brak węgla 
dla swoich okrętów. Składa się na to t-ndny 
dowóz, olbrzymie przestrzenie, brak kopalń itd. 
Od chwili wykrycia tego faktu nie wolno pisać 
o węglu wogóle, nawet o chemicznych właści­
wościach węgla, bo cenzura upatruje aluzję do 
smutnej okoliczności mobilizacyjnej.

W  prasie największe zainteresowanie budzą 
losy „Gjńca*. Pozytywną wiadomością jest tyl­
ko to, że istnieje. He ma prenumeratorów — o 
tern krążą wszelakie fantazje od jednego do 
setki tysięcy. Redaktorem naczelnym miał zostać 
znany Krakowowi pan Kazimierz Bartoszewicz. 
Zaszły jednak widocznie jakieś nieporozumienia,

bo do kierownictwa p. B. nad „Gońcem" nie 
doszło. W  teatrze największe powodzenie ma 
„Reduta* komedja p. Kozłowskiego, a najwię­
kszą sensacją jest zbiorowa dymisja wszystkich pię­
kności teatru „Nowości*, teatrzyku, gdzie pocz­
ciwy warszawiak widzi najweselsze operetki i naj- 
szczodrobliwsze... decoltees.

Goż.

U

Tytuł ten nosi wydana świeżo broszura pa­
na Teodora Jeske-Chdińskiego znanego publicy­
sty i literata.

Przy końcu swej rozprawy streszcza autor 
swoje poglądy i wnioski jak następuje r

1) Sjonizm, czyli tęsknota żydów dc własnej 
ziemi, do własnego państwa, nie jest wynalaz­
kiem chwili obecnej, pomysłem trzeźwiejszych 
Izraelitów czasów ostatnich. Ukrywał się on za­
wsze na dnie doszy żydowskiej, mniej lnb wię­
cej uświadc miony, co zależało od stanowiska, 
jakie Izrael zfjmował w danej chwili wśród spo­
łeczeństw chrześcijańskich.

2) Nie samo tylko wyznanie mojźeszowe sta­
nowi, treść judaizmu. Na judaizm składają s ię : 
oprócz religji, inna, bardzo wyraźnie fizycznie 
i moralnie zarysowana rasa, inni., bardzo upor­
czywie swoich tradycyj trzymająca się narodo­
wość, inna etyka i inne cele. Znamy w historji 
żydów ochrzczonych, którzy, mimo zmiauy wia­
ry, nie przestali być w pojęciach i w postępo­
waniu nawstroś żydami.

3) Odrębność rasy, narodowości i tradycyj 
żydowskich stała i stać będzie zawsze na prze­
szkodzie asymilacji żydów z narodami romańsko- 
germańsko-słowiańskimi. Zlać się z nami mo­
gą tylko jednostki, do czego jednak potrzeba 
chrztu (wspólnej religji) i małżeństwa mieszane­
go (wspólnej krwi, Wspólnych tradycyj) Kto 
marzy o asymilacji całego Izraela, jest utopistą. 
Wszelkie próby asymilacyjne, podejmowane w 
w różnych epokach nie wydały nigdy upragnio­
nych rezultatów.

4) Jeśli poczucie odrębności rasowej i naro­
dowej żydów (sjonizm) rozwinęło się w czasach 
ostatnich w kwiat bujny, jaskrawy, nie antyse­
mityzm to sprawił, lecz przeciwnie, pobłażliwość 
X IX  stulecia. Liberalniejsze prawodawstwo epo­
ki najnowszej rozwiązało żj dom ręce i usta, po­
zwala im porozumiewać się i agitować bez prze­
szkody, dążyć jawr.ie dc wcielenia swoich od­
wiecznych tęsknot.

5) Sjonizm, o ile jest szczerym, o ile myśli 
istotnie o wyprowadzeniu żydów z krajów chrze­
ścijańskich i osadzeniu ich na własnej ziemi bez 
względu na to, gdzie owe państwo żydowskie

Mały yantim
Obraz z życia wojskowego w  Niemczech

napisał

p o r u c z n i k  B i ls e .
4 (Ciąg dalszy).

— Znam kogoś... a jakżeby to wyglądało 
gdyby... no powiedzmy, ja ?

— To nie do pogardzenia, ale naprzód mu­
szę wiedzieć, co mi pan dać może.

— Siądźmy i proszę dobrze uważać! Ofiaru­
j ę  pani eleganckie gniazdko, powóz z parą koni, 
willę nad ,eziorem Zuryćhskiem i całe zastępy 
służebnych duchów.

— A któż za to wszystko będzie płacił?
— Płacić? A któż to dziś jeszcze robi? To 

już  wyszło u mody i jest w złym  guście, mar­
nuje się tylko niepotrzebnie pieniądze. Ja nigdy 
nie płacę, a jak pani widzi na niczem mi nie 
zbywa.

— To wszystko bardzo nęcące, tylko, że je ­
szcze mam męża — żartowała dalej pani Lei- 
mann.

— Zapewne, że on jeszcze jest, ale tymcza­
sem może się pani do mnie zacząć przyzwyczajać.

Pani Leimann uśmiechnęła się i oparła gło­
wę na ręce, patrząc w zamyśleniu na dywan.

Borgert spoważniał nagle i gdy jakoś wszy­
scy goście przeszli do innych pokojów, przybli­
żył się do sąsiadki i zajrzał jej prosto w oczy

— Czemu pan na mnie tak patrzy, panie 
Borgert? Możnaby się pana przerazić]

— Myślę tak, proszę pani, o wielu rzeczach, 
których nie można powiedzieć. W  żarcie mówi 
się lekko o niejednem, co w rzeczywistości da­
leko więcej nas obchodzi, niżby się pozornie 
zdawało.

— Mówi pan mowu zagadkowo i wogóle na­
leżałoby może jnż mówić o czem innem. Ale

chodźmy do towarzystwa, bo gdyby nas tak kto 
samych zobaczył, mogłyby zaraź plotki powstać.

To mówiąc wstała," a gdy Borgert chwycił 
jej rękę, żeby ją  ucałowa*. nie broniła się zby­
tnio, poczem z miną niewiniątka weszła do sa­
lonu. Borgert został w tym słabo oświetlonym 
pokoiku, wyciągnął z kieszeni jakiś list i zaczął 
czytać. Zaklął półgłosem, schował list gniewnie 
i pogrążył się w zadumę.

Z pokoju obok dochodziły głosy strojenia 
skrzypiec, brzęczenia wiolonczeli i kilka urwa­
nych akordów na fortepianie. Miała się rozpo­
cząć muzyczna część programu

Przy fisharmonji usiadł sam rotmistrz, jego 
żona przy fortepianie. Landrat i Leimann już 
nastroili skrzypce, w kącie usiadł Bleibtreu z 
wiolonczelą. Wszyscy posiadali wygodnie, żeby 
oddać się tylko słnehaniu.

Zaczęto grać Po pierwszych tonach można 
było poznać, że wszyscy pewni są swych partji, 
brzmiaio to dobrze i składnie. Tylko landrat 
kiwał się za kaźdem pociągnięciem smyczka z 
jednej strony na d-ugą i towarzyszył muzyce 
przeraźliwe™ sapaniem. Leimann należał także 
do tych, na których nie trzeba się patrzeć, gdy 
grają, bo całą przyjemność się psuje, głowa 
zsunęła mu się jeszcze bardziej między ramiona, 
cała figura zgięta we dwoje przedstawiała widok 
bardzo nieestetyczny. Gdy przegrano kilka utwo­
rów zaczęli wszyscy bić brawo i rozpływać się 
w pochwałach.

Borgert stanął podczas grania w drzwiaeh 
od salonu i wodził znudzonym wzrokiem po to­
warzystwie. Czasem spoglądał bystro w stronę 
Le mannowej, która zasunęła się wygodnie w fo­
tel i marzyła z półprzymkniętemi oczyma.

Muzyka się skończyia i eałe towarzystwo za- 
eeęło na nowo pogawędkę, w eeem rej wodziła 
pułkownikowa, zawsze w mówieniu nientrndzona. 
Gdy zegar nu kominku wybił wpół do jedenastej, 
spojrzał pułkownik znacząeo na swą połowicę, 
a ta kiwnąwszy głową wstała i zbliżyła się do 
gospodyni.

— Droga pani Konig, wdzięczni jesteśmy 
baidzo za ten śliczny wieczór, ale już tak późao, 
że trzeb?, się pożegnać. Jeszcze raz dzięki ser­
deczne. — Przetem podała jej rękę i potrząsnęła 
nią silnie.

Gospodyni zaczęła zatrzymywać gości, lecz 
widząc, że i familja Stark i landrat zabierają 
się do odejścia, nie nalegała dłużej, zadowolona 
w gruncie rzeczy, że zostanie jeszcze tylko ści­
ślejsze kółko, Drzy którem nie trzeba znowu by­
ło każdego słowa kłaść na wagę złota, bez oba­
wy, że pułkownikowi coś wyda się niestosownem 
i ze nazajnt-z zgani to w „służbowem omówie­
niu*. Bo pod tym względem miał on pomysłowość 
iście bajeczną.

Po odejścia tych państwa, panowało z po­
czątku milczenie, przerwane wreszeie przez B ir- 
gerta.

— Czy widzieliście państwo, jak ta Scarkowa 
ziowa z pnłkownikiem szeptała? Mogliby te 
zwyczaie zostawić w domu, bo tam, zdąje się, 
nie bardzo się krępują. Widziałem na własne 
oczy, jak Stars rzucił w żonę pantoflem, za eo 
ona ma oddała brudnym kaftanikiem.

— Tc jeszcze nic — przerwał Leimann — 
kiedy raz w mojej obecności zaczęli z sobą drzeć 
koty, gruby doprowadzi!, ją  do porządka prostemi 
słowami: stal pyski

—■ Zaaje się, że w tym domu nie bardzc 
wogóle jest spokojnie — wtrącił adjntant. — 
Przedwczoraj zapijał się Stark „pod białym ła- 
bęćziem*, a kiedy sobie ju$ dobrze dogodził, 
wpadła żona, zrobiła mn scenę przy wszystkich 
i wśród ogólnego śmiecun zabrała go do domu. 
Wyobrażam sobie, jakie to tam były potem 
czułości.

— To bywa często, om. go nawet z kasyna 
zabiera do domu i przj ordynansaeh nazywa go 
łajdakiem — dorzurił ktoś.

— Nic dziwnego — powiedział Kómg — u- 
waża nu niego, bo on ehee zostać majorem, rlbo 
rnezej, ona mąjorową.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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ma stanąć, w Airyce, Azji, czy Ameryce, zasłu­
guje ze wszech miar na poparcie chrześcijan, 
rozwiązuje bowiem najradykalniej kwestje żydo­
wską, niepokojącą Enropę bezustannie. Sjonizm 
jednak podstępny, zwierający żydów pod pozo 
rep emigracji w silną, spoistą, umiejętnie zor­
ganizowaną armję w celu systematycznie pro­
wadzonej walki z chrześcijaństwem, jest szkodli­
wszy od anarchizmu i powinien być stłumiony.

6) Odnosi się to głównie do ziem słowiań­
skich, kwestja bowiem żydowska jest przede- 
wszystkiem kwestią słowiańską wogóle, a po- 
szczególe po>ską. Ludy słowiańskie powinny po- 
módz sjouizmowi, wytrącając z rąk tych żydów, 
którzy uważają się u nas za przechodniów, za 
obcych — handel i przemysł.

W  przededniu wojny.
Ultimatum Japonjl.

Warunki przedłożone Rosji przez ambasadora 
Mikada w Petersbnrgu, nie mają cech nltima- 
tum, to jest ściśle określonego z góry terminu 
przyjęcia, lub odrzucenia przedłożonych propo­
zycji ; w istocie jednak są ultimatum, bo Ja- 

ponja od nich stanowczo nie odstąpi, jak nota 
japońska opiewa, jest tajemnicą urzędową; ale 
mający zwykle jak najlepsze informacje kore­
spondent agencji Hawasa donosi, że jak się o tern 
dowiedział w wysokich sferach w Tokio jej treść 
jest następujące:

Rosja i Japonja zobowiązuje się wzajemnie:
1) Zachować nienaruszalność posiadłości i nie­

zawisłość państwową: Chin i Korei.
2) Uznać wzajemnie, że Rosja ma swoje 

specjalne interesa Mandżnrji, Japonja w Korei.
3) Zapewnić sobie nawzajem, że Rosja ma 

prawo stosnnków handlowych, interesy ekonomi­
czne na Korei a Japonja w Mandżnrji, i to na 
podstawie traktatu zawartego z Chinami.

Widocznem jest z tego, że Japonja absoln 
tnie nie dopuści do wzmocnienia wpływów Rosji 
na Korę', i że półwysep ttn uważa za swoją 
wyłączną własność w przyszłości. Prawa do ce­
sarstwa koreańskiego mają podstawę historyczną, 
Korea była już zdobytą przez Japończyków, 
przez co wywołaną została wiekowa nienawiść, 
jaką żywią Koreańczycy do Japończyków. Nie­
nawiść ta mogłaby ułatwić rolę Rosji, ale przy 
zupełnej indolencji Koreańczyków ma znaczenie 

, tylko bierne; na przebieg walki zasadniczo 
nie wpłynie.

Co do Mandżnrji to Japonja żąda tam otwar­
cia portów i swobody w handlu. Żądanie to po­
pierają inne mocarstwa a przedewszyst- 
kiem StaD> Zjednoczone, które chcą zarzu­
cić swoimi wyrobami przemysłowymi Azję i zna-

PIERWSZE KROKI
przez

S K O N D R A T O W I C Z A .
37 (Dokończenie).

Edmund nie opierał się dłużej; po chwili wy­
szli rasem na nlicę. Wstąpili do jednego z po­
bliskich nandlów win, gdzie zajęli gabinet oso­
bny.

Adaś zmusił prawie Dłnskiegc do zjedzenia 
pół porcji befsztyka i wypicia kilku kieliszków 
mocnego wina, które, jak to Adaś przewidywał, 
rozmarzyło go.

Gdy około godziny jedynastej powrócili do 
domu, Edmund czuł się znużonym wielce, głowa 
mu tak ciężyła, że bez zbytniej zachęty położył 
się do łóżka.

Adaś zaś, wydawszy służącej surowy nakaz 
obudzenia ich o godzinie piątej rano, o W fó ł do 
szóstej bowiem zajechać miał po nich Korzycki, 
rozlokował się w drngim pokoju na otomanie, 
gdzie przygotowano dla niego pościel wygodną.

Po npływie dwudziestn minut, w mieszkaniu 
Dłuskiego zapanowała cisza; obaj znużeni zaró­
wno, chociaż z różnych przyczyn, zasnęli prędko.

O ile jednak Adaś spał mocno, o tyle sen 
Edmunda był gorączkowy i niespokojny.

|XIV.
Nazajutrz o 12 nagle zadzwonił ktoś silnie 

do mieszkania Talickiej.
Talicki pospieszył odsunąć zatrzask i zoba­

czył na progu jakiegoś pana, który, uchylając 
kapelusza, zapytał:

— Czy zastałem pana Talickiego?
— Jestem nim, do usług — odparł Talicki 

i gestem ręki zaprosił nieznajomego do przestą­
pienia progu.

Jania cofnęła się do pokoju i zat zymała się 
ftkryta za drzwiami.

leść tam dla nich zbyt,. — Zdolności ekonomiczne 
Japończyków, wysoko u nich rozwinięty prze­
mysł fabryczny, pr*y pokrewieństwie rasowem 
dałyby Japonji przewagę w Mandżnrji, która 
przy sprzyjających okolicznościach mogłaby się 
zamienić w polityczną i wyprzeć protektorat 
Rosji.

Ujęcie się za Chinami ma na celu, jak cała 
obecna polityka japońsko-chińska rśmierzyć obo­
pólną nienawiść powstałą z powodu ostatniej 
wojny i stwórz) ć alians rasy żółtej przeciw Ro­
sji i jej planom utworzenia wielkiego imperjum 
azjatyckiego.

Francja i Japonja.
Francja sama przez się jest bardzo mało 

interesowana w obecnym konflikcie, za to po­
średnio może być zmaszoną do akcji zbrojnej 
przez sojusz z Rosją. Alians franeusko-rosyjski 
jest skierowany przeciw trójprzymierzu, odnosi 
się tylko do Enropy; Francja ma wystąpić zbroj­
nie w takim razie, jeżeli jedna z potęg euro­
pejskich zaczepi Rosję. Francja więc musiałaby 
się ruszyć, gdyby Anglja. związana traktatem 
z Japonją, posłała swoją flotę do zatoki Peczili. 
Na razie przynajmniej tak się nie stanie, An­
glja zobowiązała się do pomocy w razie, jeżeli 
wojna zostanie Japonji wypowiedziana; tymcza­
sem jest pewnem, że Rosja stroną zaczepną nie 
będzie. Tak się pozycja Francji przedstawia o- 
becnie; co będzie, nie wiadomo, ale raz rzucone 
zarzewie, może wywołać pożar, który obejmie 
świat cały. Na dalekim Wschodzie może się 
rozegrać przyszłość i historja całej kuli ziem­
skiej. Być może, że staniemy wobec wypadków, 
wobec których epoka napoleońska zbiednieje.

Epilog zburzenia „Dom niemieckiego"
n a  M a g ó r c e .

Pisza nam z B iałej! W  sierpniu 1903 roku 
zburzyli jak wiadomo włościanie polscy z po 
wiatu bialskiego i żywieckiego „Dom niemiecki* 
na Magórce, zmuszeni do tego kroku beznst&n- 
nem wyzywające m zachowaniem Niemców, a zwła­
szcza ich ciągiem4 napaściami na „Dom Polski* 
w Bielsku.

Epilog zajścia jest ten, że w dniu 12 sty­
cznia br. dziewięciu młodych polskich robotni­
ków, w wieku od 15 do 23 lat, staje przed trŷ  
bnnałem w Wadowicach w  charakterze oskarżo­
nych o zbrodnię gwsłtu publicznego.

Oskarżeni wszyscy pracują w" fabrykach w 
Bielsku-Białej. Wzięci wprost z fabryk przez 
żandarmerję, do aresztu śledczego poprzyjmowali 
winę na siebie, byle nie siedzieć długo w kaź ni 
i nie stracić przez to roboty, o którą w tym ro­
ku jest bardzo trudno. Jeuen z oskarżonych, Szy-

— P oewoH pan przedstawić s ię : — doktor 
Oborsk4:

— Bardzo mi przyjemnie; proszę psna da­
lej — powiedział Talicki i otworzył drzwi do 
salonu.

Adaś zdjął palto, a przestępnjąt próg, do­
słyszał szelest sukni i lekki skrzyp drzwi prze­
ciwległych, które w tej chwili się przymknęły.

Talicki poprowadził ceremonjalnie Adasia do 
salonu i zapytał :

— Czemu przypisać mam zaszczyt?...
— Jestem kolegą Eimunda Dłuskiego... — 

zaczął Adaś, lecz Talicki przerwał mu.
— Aaa... przyjemnie mi bardzo, pan będzie 

łaskaw pozwolić dalej, do mego gabinetu — po­
wiedział, obawiając się jakichś wieści smutnych, 
które Jania, stojąc zapewne koło drzwi, w po 
koju sąsiednim, mogłaby nsłyszeć, a ująwszy 
Adasia pod rękę, pociągnął go za sobą.

Gdy weszli do gabinetn, Talicki zagadnął 
r trwogą w głosie:

— Czy wydarzyło mu się co złego?
— Pojedynek dziś rano odbył się.
— No i cóż?
— Dłttoki otrzymał postrzał w prawą nogę.
— Lecz niebezpieczeństwa niema?
— Najmniejszego, rana tjlk o  jest bolesną i 

zatrzyma go czas jakiś w łóżku; za miesiąc je ­
dnak będzie mógf chodzić-

— Gdzież go umieszczono?
— Jest u siebie.
—  Może potrzebuje czego 5
— Jak na teraz, nic; opatrunek już zrobio­

ny, sam wyjąłem mu kulę.
— A  tamten drngi, Lipnowski, wyszedł cało?

Niestety z nim gorzej! kula zdruzgotała
mu dwa żebra z prawej strony klatki piersio­
wej!; stan niebezpieczny, chociaż, zdaje się, wy­
liże się — dodał Adaś.

— Daj to Boże!... nie chciałbym, aby pocz­
ciwy Dłuski miał czy4ą śmierć na sumieniu

— To będzie trudno, panie dobrodziejn, jest 
przecież doktorem — zauważył Adas z uśmie­
chem.

mon Walnś, cnłopak 16 letni bity w twarz pizez 
żandarma, wyjaw ł nawet imiona kilku mniema­
nych współtowarzyszy wyprawy na MagÓrkę. — 
Rozp'uwa zapowiada się ciekawie.

Podnieść należy, że po niesłychanym napa­
dzie Niemców na Polaków w Bielska dnia 19 
października 1902, po krwawych gwałtach .i po 
wyrządzenia Polakom szkody na kilka tysięcy 
koron, żaden Niemiec nie został ukarany, jakkol­
wiek nazwiska sprawców podawano do wiadomo­
ści proknratorji.

Niedawno zaś, gdy jednego Niemca, a w ła­
ściwie renegata Oczkowskiego przychwycono na 
bicin szyb w „Domn Polskim* w Bielskn i odda­
no policji, tenże nie został wcale pociągnięty do 
odpowiedzialności.

Natomiast gdy Polacy tylko trochę naruszyli 
„Dam niemiecki* Da Magórce, dom postawiony 
przez hakatystów pruskich jakby dla prowoko­
wania Polaków, żandarmerya rozwinęła tak go­
rączkową działalność, że zaaresztowani biedni 
robotnicy musieli aż „przyznawać się* do ciężkiej 
zbrodni, byle uzyskać wolność —  a we wtorek 
zasiędą na ławie oskarżonych pod zarzntem: 
„zbrodni gwałtu publicznego*.

Może który z patryotycznych adwokatów 
podjąłby się obrony oskarżonych !

U KŁOSI.
Ukłon jest to ceremonja tak potrzebna na 

świecie, jak dzinra w moście, ale ponieważ jest 
on ;ak stary, jak trwanie ludzkości na ziemi, 
więc trzeba się z nim liczyć i brać go pod 
uwagę.

Początek bierze on z tych zamierzchłych cza­
sów, gdy Indzie zaczęli się cywilizować, t. j. — 
gdy zaczęły powstawać między nimi różnice: 
majątkn, znaczenia, rozrnu i t. d. Kłaniali się 
więc mniejsi większym, ubożsi bogatszym nie- 
tylko dla respektu — ale i dla okazania różni­
cy, jaka między nimi zachodzi.

Ce-emonja ta przeszła z wiekami w zwyczaj, 
medający się jnż wykorzenić, a polega ona 
u mężczyzn na priewietrzenin giowy, gdy jest 
pizyhrylą kapeluszem, a n kobiet, na lekkiem 
kiwnięcia dla okazania niejako zadowolenia i 
pouziękowania ia psucie kapelnsza przez płeć 
brzydką.

W  salonie znów tr ceremonja zasadza się 
u mężczyzn na schyleniu głowy, jakby w zamia­
rze atakowania przeciwnika, przy równoczesnem 
dość pokojowem sznrnięclu prawą nogą w spo­
sób potrzebny mniej więcej no zgniecenia kara­
kona. Kobieta znów schyla lekko głowę, mówiąc 
niejako, że się na wszystko zgadze..

Kominiarze i wojskowi kłaniąją się na ulicy 
przez dotknięcie głowy prawą ręką. Zydzi-nusy-

Talicki mimowoli uśmiechnął się także.
— Chwała Bogn, że wszystko już się skoń­

czyło i dość szczęśliwie, jak dla Dłnskiego... po­
zwoli pan, że go na chwilę zostawię... pragnął­
bym zawiadomić o wszystkiem żonę — powie­
dział.

— O... proszę, niech pan będzie łaskaw.
Talicki wyszedł; zaledwie wszakze wszedł do

sąsiedniego pokojn, zobaczył żonę, schyloną nad 
Janią, która, zemdlona, leżała Dez czucia w 
foteln.

— Cc to jest?... co się stało? — zapytał 
strwożony.

— Cicho... — odDarła pani Talicka, rozpi­
nając stanik Jani — kto jest u ciebie?

— Kolega Dłuskiego, doktor... zapomniałem 
jego nazwiska, przyniósł mi wiadomość o tym 
nieszczęsnym pojedynka.

— Aaa... pojmuję, musiała usłyszeć,., nit ży ­
je  ? — zapytała i, nieczekając n* odpowiedź, — 
dodała: przynieś mi wodę aoiońską, prędzej, prę­
dzej.

Talicki pobiegł i po chwili powrócił, niosąc 
flaszkę.

— Nie żyje? — powtórzyła szeptem pyta­
nie, nacierając wodą kolońską skronie Jani.

— Chwała Bogn, wszystko dobrze... lekka 
rana tylko.

Pani Talicka odetchnęła.
— Może poprosić ta doktora? — zapytał 

Talicki.
— Nie trzeba... lekkie omdlenie tylao... jnż 

przychodzi do przytomności.
Rzeczywiście, po upływie paru minut Jania 

otworzyła oczy i z wyrazem zd^wienia spojrzała 
na matkę.

Z piersi lej dobyło się westchn4enie g łę ­
bokie.

Nagle wzrok jej spoczął na ojcu i w oczacl 
odbił się wyraz boleści wielkiej.

Talicki, chcąc ią coprędzej uspokoić, nachy­
lił się i zaczął mówić szeptem:

— Uspokój się, dziecko, wszystko dobrze... 
zobaczysz go może dziś jeszcze.
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cł wcale się sobie nie kłaniają, choć się wszy­
scy znsją wzajemnie. Chłop, kłaniając się, schy­
la się w sposób, jakby miał zamiar pana bnty 
ściągnąć. Dźentelman kłania się wszystkim pierw­
szy, uśmiechając się przytem przyjemnie, rozda­
je  ukłony na prawo i lewo, gdyż uważa on u- 
kłon za zdawkową monefę. Kołtun nie kłania 
się pierwszy nikomu, z wyjątkiem tym, od któ- 
Tych zależy. W  ten sposób strzeże on niby wła­
snej godności, mając wciąż na uwadze niskie 
pochodzenie swoich rodzicieli.

Człowiek oszczędny, kłaniając się, chwyta za 
bok lab tył skrzydeł kapelusza. Mężczyzna in­
teligentny, idąc sam, kłania się przed kościołem, 
lekko uchylając kapelusza, jak n. p. robi to pan 
radca względem swego kancelisty; — idąc zaś 
w towarzystwie, nie kłania się wcale, jakby tym 
sposobem chciał przypomnieć ewangeliczne za­
parcie się św. Piotra, ku większemu zbudowa­
niu maluczkich. Z wojskowych tylko ci kłaniają 
się kościołom, którzy jeszcze nie posiadają ża­
dnego stopnia.

Panujący książęta kłaniają się wszystkim za­
równo grzecznie, bez względu na stanowisko, ja ­
kie kt> zajmuje, gdyż wszyscy wobec nich są 
sobie równi.

Artysta dramatyczny, wywołany na scenę, 
wlecze za sobą zawsze którąś z koleżanek i kła­
nia się z gracją, kładąc prawą rękę na żołądku, 
a wzrok kierując ku galerjom.

Artystka dramatyczna lnb śpiewaczka, wy­
wołana, wychodzi sama, kłania się, podobnie kła 
dąc obie ręce na żołądku i kierując naprzód 
wzrok ku lożom, a następnie kn galerjom. Jeśli 
dostanie bukiet (co się w lecie częściej trafia), 
kieruje wzrok dziękczynny ku lożom, wkłada 
lekko nos w bukiet i cofa się tyłem, podrzuca­
jąc ogon sukni nogą. Wywołana powtórnie, od­
prawia tę samą mimikę, chowając nos kilkakro­
tnie w bukiecie.

Autor sztuki wywołany, wychodź1 dopiero po 
kwadransie, choć czekał na to dość niecierpli­
wie... Wlecze go za ręce bohaterka — on kro­
czy niby niechętnie, jak pacjent na zimną pro­
cedurę hydropatyczna, ma wygląd bardzo smu­
tny, że tak powiem, godny pożałowania, kłania 
się kilkakrotnie fotelom, choćby nawet pustym, 
trzymając ręce ku ziemi spuszczone, a wypro­
wadzony ze sceny, potyka się zwykle o dywan 
i krzesło.

Artysta cyrkowy kłania się w sposób: ,mo- 
rituri te salutant", wznosząc obie ręce lekko kn 
górze i przekręcając głowę na prawo.

Artystka cyrkowa lub baletuica kłaniając się, 
wysuwa lewą £ogę w tył daleko, całuje końce 
palców i rooŁ-rękami wielkie koła, nachylając 
głowę na pr&wo i lewo.

W  małi Bo. m oście kłaniają się sobie wszyscy 
wzajemnie* w wielkich natomiast miastach u- 
kłon należy do rzadkości. Zkąd to pochodzi zwy­
czaj nienoszenia w małych miastach cylindrów, 
któro przy częstych ukłonach bardzo się niszczą.

Największy kłopot, jak zawsze, tak i w tym 
razie jest z kobietami, gdyż one tak się przeo­
brażają (rozumie się zewnętrznie) przy lada zmia­
nie toalety, że trudno je  poznać. Najgoizej, gdy 
która weźmie gęstą woalkę. co najchętniej czy­

nią niestety tylko ładne. Przeznaczenia woalki 
jeszcze nie mogłem zbadać, choć jestem na naj­
lepszej jaż drodze. Kobieta w zawoalowanym 
kapeluszu, zmieniona w nim nie do poznania, — 
ma pretensję do mężczyzry, że jej ukłonem nie 
pozarowił, —  pomimo to, że przecie niedawno 
temu poznał ją  na balu, w innenr ubraniu, a 
właściwie prawie bez ubrania...

Znane to zdanie: „powiedz mi, co jadasz — 
powiem ci, kim jesteś", jak również i to : „po­
wiedz mi, jak kochasz — powiem ci, kim je 
steś". Zdaje się jednak, że możnaby tn jeszcze 
jeden aksjomat postawić „pokaż mi, jak się kła­
niasz — a powiem ci, kim jesteś." G.

Z E  Ś W I A T A .
Walka z obłąkanym w tunelu. —  Modne klejno­
ty —  Manteyazza o kobiecie nowoczesnej. —  Bóg 

wojny,
W a l k a  z o b ł ą k a n y m  w t u n e l u .  Pisma 

londyńskie donoszą: W  tych dniach straszną 
chwilę przeżyła miss Ewa Goss, która nocnym 
pociągiem wracała do domu z wizyty u swoich 
znajomych w Alsager. Wkrótce po opnszezeniu 
stacji, pociąg wjechał w tunel niezmiernie długi. 
Panna Goss znajdowała się sama w przedziale 
drogiej klasy i czytała książkę, kiedy naraz w 
oknie przedziału zobaczyła twarz mężczyzny tak 
dziką, że zalrżała. Twarz ta znikła, lecz po 
chwili panna Goss nsłyszała, jak ktoś skrycie 
otwierał drzwi jej przedziałn (angielskie wagony 
zachowały do dziś dnia typ stary, czyli każdy 
przedział ma drzwi po odu stronach), poczem do 
środka wskoczył mężczyzna, który usiadł przy 
niej i za chwilę pochwycił ją  w swe ręce.

Groza sytnacji była tern straszniejszą, iż aż 
nadto jasnem było dla napadniętej dziewczyny, 
że miała do czynienia z obłąkanym człowiekiem. 
Rnchy jego i słowa bez związku, wszystko mó­
wiło o tern wymownie. Jedynym ratunkiem dla 
niej był sygnał niebezpieczeństwa, gdyż straszny 
hak kół w tunela, tłumił jej krzyki o pomoc. 
Lecz obłąkany w tej samej chwili, kiedy chcia­
ła dać sygnał, chwycił ją  za włosy.

Miss Goss, która uprawiała gimnastykę, bro­
niła się długi czas skutecznie, lecz warjat sil- 
nem uderzeniem w skroń pozbawiał ją  coraz 
bardziej przytomności, tak. że wreszcie udało mu 
się obalić nieszczęśliwą ofiarę na podłogę wago­
nu. Siły panny Goss wyczerpały się przez ten 
czas. Wówczas wpadła jej zbawcza mysi do 
głowy, aby mu ofiarować wszystkie kosztowności 
i pieniądze, byle go tylko ułagodzić.

To poskutkowało. Obłąkany wziął tc, co mi 
dała, a zrealizowawszy sobie widocznie w gło­
wie ten fakt, że już minęli tunel i że pociąg 
wkrótce stanie na pobliskiej stacji, wyskoczył 
z wagonu.

Miss Goss ostatnim wysiłkiem woli podniosła 
się z ziemi i szarpnęła za sygnał niebezpieczeń­
stwa. Pociąg stanął. Dziewczyna była uratowana.

W tym samym czasie policja szukała w oko­
licy zbiegłego z zakładu dla obłąkanych w Ched- 
dleton warjata nazwiskiem Flynn.

Patrzyła czas jakiś z niedowierzaniem na ojca, 
a po chwili wyszeptała:

— Niebezpieczeństwo... kula w piersi...
— Nie, nie... to nie Edmund, lo tamten ra- 

nioiiy.
Jania nie odraza uwierzyła; patrzyła ojcu 

w oczy badawczo, wreszcie rzekła:
— Czy to prawda, ojczo ?
— Ależ prawda, prawda... twój ojciec nłe 

oszukiwałby cię — odparł Tailcki.

Dłuski prędzej, niż się spodziewano, powró- 
eił do zdrowia: po trzech tygodniach rana za­
goiła się prawie i Edmund, chociaż utykał je ­
szcze na nogę, mógł, wsparty na ramienin Ada­
sia, wejść na schody prowadzące do mieszkania 
Talickich.

Nie potrzebujemy opisywać radości spotkania 
Edmunda i Jani po rozłące kilkutygodniowej.

Pozostała ona niezatartem wspomnieniem do 
końca życia. Jania, płacząc, przysięgła, że po­
święceniem całego życia wynagrodzi Edmundo­
wi wszystkie cierpienia, które przebył dla niej 
i przez nią.
* • • • • *  • • •  . • . • • •  • •

W przewodnią niedzielę po Wielkiejnoey, od­
był się ich ślub, aa którym starszym drnżbą był 
Adaś.

Zbytecznem byłoby dodawać, że z serdeczno­
ścią wielką wznosił on zdrowie państwa mło­
dych.______________________________________________

Gdy go jednak ktoś zagadnął, kiedy myśli 
zaprosić na swoje wesele, odparł*

— E, to nie tak prędko; wolę się bawić ko­
sztem cudzym jak najdłużej!

ty razie, gdyby się kto interesował innemi 
osobami, wchodząeemi do tej powieści, ccnjemy 
się w obowiązku dodać, iż pani Irena pocieszyła 
się bardzo prędko po zerwaniu z Dłuskim, gdyż 
nietylko powróciła do swego dawnego doktora 
Wilskiego, ale wyszła za niego, uzyskawszy wre­
szcie rozwód — wnosząc okrągłe czterdzieści ty­
sięcy rubli posagu, wskutek czego o Wilakm. 
mówiono, że chociaż innym daje dozy małe — 
sam lubi brać dnże.

Dnmiłło dotychczas, praktykuje na prowincji 
i jest postracnem felczerów; przyjeżdża czasem 
do Warszawy i zatrzymuje się zawsze u Ada­
sia, ktury jest znanym chirurgiem.

Zyzto Korzycki w dalszym ciągu urządza na­
gonkę na wszystkich uczonych całego świata, 
jednem pociągnięciem pióra zamienia ich w mier­
noty.

Dr Porzeeki, wyprzedawszy swój sklep z gar­
derobą, wziął się do fabrykacji kosmetyków i 
wcale dub'ze mu się wiedzie.

Dr Kudelski jest zawsze mentorem młodzie­
ży w świat wchodzącej, oraz dam „ze świata 
„chodzących".

KONIEC.

M o d n e  k l e j n o t y .  Otwarcie sezonu w tea­
trze nowojorskim „Metropolitan Opera", jest za­
razem, jakby wystawą mody zimowej, głównie 
w dziedzinie klejnotów, w które panie z  „w yż­
szych czterystu" Nowego Jorku stroją się z wię- 
kszem daleko upodobaniem, nil kobiety innych 
narodowości. Otóż ns sezon bieżący ostatnim 
wyrazem — „dernior cri" — mody w dziedzinie 
klejnotów, są luźno wpinane we włosy brylanty. 
Są one oprawione w platynę, a ta oprawa osnu­
ta jest włosa ni tej barwy co włosy, w których 
mają błyszczeć tak, że istotnie wyglądają, jak 
gdyby były tylko na włosy rzncone. Jedna z mło­
dych miljonerek miała we fryzurze swojej 22 
wspaniałe, w sposób powyższy oprawne brylanty, 
a efekt był podobno olśniewający. Oprócz bry­
lantów modne są też perły i rnbiny. Powszechną 
uwagę cwracała jedna z pań, która krótkie rę­
kawy koronkowe m/ała opięte na ramionach 
ośmioma sznurami pereł, w fałdach rękawów zaś 
migotały rozsiane perły i rubiny. Djademy we 
włosach wyszły zupełnie z mody; natomiast sta­
niki są literalnie zasiane drogiemi kamiuniami 
różnej barwy i perłami.

** *
M a n t e g a z z a  o k o b i e c i e  n o w o c z e ­

s n e j  Według wiadomości nadchodzących z Flo­
rencji, Mantegazza pracuje obecnie nad dziełem
0 kobiecie w w. X IX  i X X . „Przyzwyczajono 
się zanadto* — mówił niedawne sędziwy fizjo­
log — „do sądzenia kobiety tylko i jednego 
pnnktr widzenia, do opisywania jej jako żony 
wiarołomnej, lub Istoty jej podobnej. To zaś, 
czego dokonywa w życiu dzisieiszem, jakie uczu­
cia i pobudki nią kierują, jakie namiętności do­
prowadzają ją  do bohaterstwa lub zbrodni, bywa 
w większej części pomijane".

Mantegazza chce zatem to braki wypełnić
1 na podstawie dokładnych studjów chartttoru, 
stworzyć „typ" kobiety. Pierwszy rozdzia' dzieła 
zaczyna się sceną w domu rozkoszy, gdzie ko­
bieta, instynktem wiedziona, lub nędzą spowodo­
wana, ukazuje się w najohydniejszem poniżeniu. 
Dalszy rozdział poświęcony jost żonłe rybaka w 
otoczeniu dzieci; następnie antor prowadzi czy­
telnika przez wszystkie sfery małego i średniego 
mieszczaństwa, klas bogatszych i w końcu na 
dwór królewski. Książka ma być kalejdoskopem, 
w którym kobieta okazuje się wśród swoich 
cierpu ń, radości, kierowana różnemi uczuciami, 
w świetle cnót swoich i ze swemi słabostkami.

B ó g  w o j n y .  Do angielskich dzienników do­
noszą, że między Indnością chińską w prowincji 
Szantung, prowadzą Niemcy żywą agitację na 
rzecz przyszłej aneksji. Pomiędzy ludność rozda­
ją  meaale brązowe, na których cesarz Wilhelm 
przedstawiony jest jako „bóg wojny".

Od Wydawnictwa.
Jako pierwsze premjum ofiarowujemy 

naszym prenumeratorom „Kalendarz kra- 
kow ski“ po znacznie zniżonej cenie 60 
halerzy.

W handlu księgarskim kosztuje ten ka­
lendarz, posiadający nader bogatą treść li­
teracką 1 koronę.

Kalenda-z można nabywać i zamawiać 
w administracji naszego pisma.

Odbiorcy z prowincji zechcą dołączyć 
20 haierzy na koszta przesyłki.

K R O N IK A
Kalendarzyk kościelny. Dziś 2 niedzieli, po Nowym Ro­

k u  Agatom papieża i Wilhelma biskupa; w  poniedziałek 
Hygina pa Jeża u ęczennika.

Kalendarzyk astronom iczny. W schód Biońca ro rra czą ł e I? 
dziś o godi 7 m inu t 39, zachód przypada o gooz. 
n u t ó4, długość dnia godzin 8 m in u t 15.

? mi-

Kaprale tyłka a ClnsiaUiutl

Od Administracji.
Ci z  Szanownych Prenumeratorów, któ­

r z y  przedpłaty za  miesiąc Styczi n do 
12 nie nadeólą, następnego numeru ju i 
nie otrzym ają.

Otrzym aliśm y liczne zam ówienia na K a­
lendarz krakowski. Zw racam y jed n ak  u w a -

Jedwabie balowe 60 ci.
do i l  65 m za metr .takotez zawsze nowości wczaruycn oiałycn iKolorowy on „Jedwabiach Henneberga 

od 60 ct. do J1 złr. 35 ct. zametr, gładkie w paski w kratki, wzoroware adamaszkowe itd.
Adamaszkowe mater. od S5 ct. do zł- 1T80
Batyst jedw. na suknie od zł. 9-90 „ „ 43-25
Fulnrdy drukowane od 60 et. do zł. 3-70

Jedwabie balowe 
ślubne 
n r bluzki

i 5 » j |

a metr z opłaty cła i porta do domu. Wzory odwrotnie- Por*

(w. JH JJE B O L E .B  i£ R € ł,  Seiden-Fabrikant, Z i i r l c l i .

od 60 ct. do zł. 11-35
„ 60 „ „ „ 11-35

_ „ 60 „ „ „ 11*35
swajcarji nodwójne.
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g-ę, że w odnośnem ogłoszenia zaszła o- 
tnyłka, porto bowiem od kalendarza wy­
nosi nie 10, ale 20 halerzy. Prosimy zatem 
tych Szan. odbiorców, którzy nadesłali już 
zamówienie, aby uzupełnili opłatę marką 
io hal. Kalendarz wysyłamy tylko za po- 
przedniem nadesłaniem należytośc:.
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Z  K R A J U .
Wieliczka. (Ukonstytnowanie łady powiatowej.)
Dziś 7 rtycznia ukonstytuowała się Bada powia­

tów., Prezesem ponownie wybrano p. Karoia de Lin- 
denwald Cieczą z Bierzanowa, a zattjpcą ks. Stani­
sława Twardowskiego, dziekana w Wieliczce. W skład 
wydziału wes?li: z większej własności p. Stanisław 
Padlewski z Libertowa, z najwyżej opodatkowanych 
Bernard Liban, przemysłowiec z Podgórzu, z kurji 
miejskiej p. Szczepan Kaczmarski, zastępca burmi­
strza w Podgórzu, z kurji wiejskiej p. Wiktor Sko- 
łyszewski, poseł do Sejmu, a z pełnej Bady p. To­
masz Mól, wójt z Dębnik.

Z kurji większej własności wybierani dwa razy 
p ara Stm'sława Larysz Niedzielskiego, właściciela 
dóbr w Śledziejowicach, który jednak wyboru nie 
przyjął, pomimo że otrzymał wszystkie głosy.

Wybór Józefa Skowronka z Budnika (ludowca) 
unieważniono, wobec czego odbędą się wk<ótoe wy­
bory jednego członka z kurji wiejskiej.

Z a to r W dniu 5 stycznia wystawiła czytelnia 
zatorska na dochód miejscowej straży pożarnej „Gru­

be By by “ Bałuckiego. Gra amatorek i amatorów a w 
szczególni ści pad B. D. G. i panów B. D. J. zasłu 
guje na pełne uznanie. Dzięki sprężjEtej rcżyserji 
p. J. Fi. mieliśmy bardzo mile spędzony wieczór.— 
Szkoda jedynie, że p. F. wkrótce nasze miasto opu­
szcza. Po przedstawieniu odbył się wieczorek tane­
czny.

Z uciech karnawałowych nie możemy pominąó 
milczeniom jasełek, które jednak nie potrafiły zwabió 
inteligencji, zrażonej niespełnieniem cela prze biło ro­
czni en, tj. sprawienia obawia i oddeży najuboższej 
dziatwie szkolnej.

W Badzie gminnej, z której wystąpiła enła inte­
ligencja, dzieją się nieporządki. Burmistrz, przybra­
wszy sobie dwOib diradców, oraz żyda Haupt, jeat 
w ich ręku marjonetią. Mamy nadzieję, że władze 
polityczna i autonomiczna zechcą w to raz wkroczyć 
i zakończą te rządy bezrządu. Sprawa ta jeat naglą­
cą i oczekujemy z niecierpliweśoią jej załatwienia, 
które już przeszło przez alemlik Wydziału krajowego 
i nanre&thictwa, i odpoczywa podobna w Wadowi­
cach. Verun.

K R A K Ó W .  9 stycznia. , 
Ciągnienie losów premjowej pożyczki krakow­

skiej zakończyło się wczoraj o godz. 4 po południa. 
Ze ntreny Bady mjasta w ostatnim dniu ciągnienia 
asystował ks. prałat dr Julian Bukowski. Wszyst­
kich numerów w ciągu sześciu dni wylosowano 6010. 
Dotychczas 3240 wyciągniętych losów me zlikwido­
wano.

Z Banku galicyjsklegó dla h. i p. Dowiadujemy 
się, iż Wydział rewizyjny nadzwyczajny, wybrany w 
maju, rozpoczął dopiera teraz właściwie najważniejszą 
część swego zadania, w którem, jak wiadomo, napo­
tykał dotąd na niespodziane przeszkody. Poszukiwania 
rewizorów zaczynają przynosić podobno konkretne re­
zultaty i robią nadzieję, że sanacja Banku wejdzie na 
tory realne i poważne.

Rozchodzi się podobno o pewne układy dawnego 
zarządu z ks. Sapiehę Ponieważ te układy, niefor­
malne 1 zawarte z ówczesnym członkiem własnego 
zarządu, stanowią nieprawidłowość, kwestjonującą 
ioh prawomocność, przeto nie wykluc*onem jest, że 
zostaną unieważnione a przezto Bank wejdzie ra tory 
skutecznej sanaoj:. — Bównicześnie słychać z tej stro­
ny o projekcie znacznego zredukowania filji lwowskiej, 
oraz zniesienia b»vdzo wysokich płac głównych osob 
zarządu. '

Kamilla Landi. jedna z najwybitniejszych obe­
cnie europejskich śpiewaczek estradowych, wystąpi 
w Krakowie z końcem bieżącego miesiąca w koncer­
cie Towarzystw. muzycznego. Kamilla , Landi, Fio- 
rentynka, jest wyborną wykonawczynią pleśni, cie­
szącą się uznaniem prasy. Młoda śpiewaczka (podo­
bno niepospolitej urody) kształciła się u swej matki, 
wybitnej niegdyś śpiewaczki włoskiej i występowsła 
początkowo na scenie; obdarzona Wysokiem poczuciem 
smaku i bardzo muzykalna zamieniła zawód -ceniozny 
na estradowy.

WieGZOrfik klasyczny urządzony - oraniem u- 
szniów klasy VIII gimnazium IV odbył się w piątek 
w sali teatru ludowego. Uczniowie wywiązali się zo 
wszystkich'ról debrze. — Wyszczególnić należy grę 
uczniów: Ogrodzińskitgo jako Kleona w „Bzcerzach". 
i Agamemnona w „Iliadzie1*, Palli w roli Dunosa i 
Achillesa i Porębskiego w roli masarza Agorakritosa 
w „Byeerzach". Całość wieczorku, dzięki staraniom 
prof. Lek s ryckiego, dała rezultat nadzwyczaj doda­
tni, ti Wż licznie zgromadzona pub. oz i ość wraz z os­

łem gronem pruf0sorekiem, gorąco okusciwata mło 
dych wykonawców.

Kalendarz niedzielny. Dziś w niedzielę dnia 10 
stycznia:

T e a t r  m i e j s k i :  po południu „Jjsdkau, wie­
czorem „światłocienie".

T e a t r  l u d o w y  po południu „Trójka nultaj 
tka", wieczorem „Stary kapral".

Uni w.  w y k ł a d y  pows z e c hne :  W sali wyż 
szej szkoły realnej, wykład docenta Uniwersytetu dra 
Władysława Heinricha „O ustaleniu miary długości" 
z demonstracjami.

U n i w e r s y t e t  l udo wy :  od godziny 5 tej od­
czyt Heleny Witkowskiej „Deklaracja praw człowie­
ka", cd wpół do 8 mej dr Władytław Kozłowski, 
„Historja najnowszej filozofji".

W sa l i  „ So ko ł a "  po południu „Ż/w a 
szopka".

Pa r k  Kr a k o ws k i :  po połuluiu koncert mu­
zyki wojskowej 56 pułku piechoty.

W Stew.  c z e l a d n i k ó w  p i e k a r s k i c h  w 
Bynku: po południu Choinka

Tania kuchnia chrześcia/iska. Związek niewiast 
chrześeiańskich w Krakowie pod przewo iniet wen pa­
ni z Popielów hr. Bistwunwskiej, otwo.zył wczoraj 
na Grzegorzkach naprzeciwko gmaein „Cillegium me- 
dicuu" I filię taniej kuchni dla bieinej ladrośni kra­
kowskiej.

Przy poświęceniu i otwarciu asyst >wał komitet 
pań — rektor 00. Jezuitów ks. Bio — tudzież re­
prezentacja Bady gminnej Grzegórzer — z nnjzelni- 
kiem p. Szalwińskim,-który wyrażająi uznanie komi­
tetowi za tak humantarną opiecę nad mogą ludno­
ścią — złożył imieniem gmiry 40 koron na rzecz no­
wej instytucji. — Główny zakład znajduje się przy 
ulicy Długiej; w ciągu 11 i oół miesiecy tj. od diia 
założenia w ciąga roku 1903 wydał 16,000 obiadów 
po 12 i po 20 halerzy. Porcje herbaty po 2 halerze 
za szklankę nie isą wcale liczone, jak równie nie są 
liczone porcje chleba i bułek.

Nowa filia -zajmuje dwa obszerne pokoje z wej­
ściem od ulicy. Urządzenie proste, ale nader schlu­
dne. Bobotnioy bardzo chętaie korzystają z taciej ku­
chni, gdzie znajdują ciepły i tani posiłek — unika­
jąc przez to żydowskich trujących szynkowni.

W ogóle instytucja ta zasługuje na najgorętsze 
po] a-cie,' a pod tym względem ubogie Grzegórzci za 
wstydziły Kraków. Gdy bowhm panie z komitetu u 
dawtły się do Bady miejskiej i magistratu o skro­
mny zssiłek wiecie czytelnicy jaką cdpowiedś otrzy­
mały? Oto k az ano  im z a p ł a c i ć  za k o a s e n t  
na r e s t a u r a c j ę ! !

Ładny humanitaryzm, -s- nie ma co mówić 1
Z krakowskiego klubu szachistów. Zawiada­

mia nią szanownyoh Członków, że w stycznia odbę­
dzie się, w lokalu klubowym zebranie towarzyskie.

Linta dla członków pragnących wząść udzinł, o- 
twrrta i n 15 go.

W „Czytelni dla kobiet" (Jagiellońska 5) we 
środę dnia 13 b. m., wygłosi odczyt znany i cenio­
ny literat p. Adam Szymański.

Ż yw a  szopka w naszym „Sokole" będzie ode­
graną dziś po południu o godz. 5 tej.

Na . yczenie, głośap wypowiadane przez dziatwę, 
wznowione zontaną pełne efektów lalki czarownicy 
i djabła. Nie należy wątpić, że i tym ranem publi­
czność zapełni salę „Sokoła" tutejszego.

Zabawa różowa- Jedną Z najbardziej zajmują­
cych zabaw w tym karnawale, będzie „zabawa rOżo- 
wa“ , którą urządzi Stów- rękodzielników „Gwiazda" 
przy ulicy Granie: nej 1. 6. Z ł n wa odbędzie się w 
sobotę dnia 80 b. m. Bliższi szczegóły podamy później.

Zabawę taneczną urządza I. Towarzystwo we­
teranów wojskowych dnia 16 b. m, (w lobotę) w 
•ali p. Gotza-Okocimskiego przy ulicy Lubicz. Bliż­
sze szczegóły zabawy, ia storą komitet jak najliczniej 
zaprasza, podadzą afisze. Dochód z zabawy przezna­
czony na budowę własnego domu. Początek wieczor­
ku o godzinie 8. Muzyka własna.

Ślub. W kaplicy 00 Redemptorystów w  Podgó­
rzu odbył się w nobotę przed południem ślub panny 
Marji Przeniosło z panem Pawłem Włodzimierzem 
Dachem, oficjałem magistratu krakowskiego.

Bal „Choru akademickiego". W pierwszych 
aniach lutego b. r. odbędzie się w ssli hotelu Sa­
skiego p4 er wazy bal „Choru akademickiego" znanego 
z artystycznych występów w Krakowie i w miej­
scach kąpielowych. Spodziewać się należy, że pa- i  

bliczucść pie zawiedzie nadziei pielęgnującej sztukę 
młodzieży, która obecnie rozwija gorliwie działal­
ność w celu uświetnienia tego pierwszegc balu.

Sp rytn y złodziej. Szesnastoletni Stefan Wawel­
ski (neofita) jest bez zajęcia, 1 rudni się więc kradzieżą. 
Prżed kilkoma miesiącami będąc u ks. kanonika To­
masza Bukowskiego, rzekomo po świadectwo metry­
kalne i rekomendację, odrazu zarekomendował swoje 
zdolnościzeskamotowawzj srebrną cygarnicę. Ostatnie­
mi czasy Wawelski zachodził do kuchni lub pried- 

, pokojów — upatrzywszy kiedy pani domu wyszła — 
korzystając zaś z. n;euwagi służącej, kradł co mu 
pod rękę podpadło. Tym sjyonobem spełnił trzy tego

r dzaju krad itżr, tstamią w domu prof dra Henryka 
JirJana.

Obecnie W tw e'sti s ed i pod kluczrm w kazniach 
policyjnych.

   — n
G a b r y e U k i  ( K r a k ó w )  in pa je , sprze­

daje i najmuję — fortepiany, pianina i harmo- 
ąje — arąjowe i zagraniczne — nowe i przegra­
ne —  za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki.

Repertuar teatru nrejsklego.
W  niedzielę 10 stycznia o godzinie 3 po południa: 

„Piękna żonka', kom. r  4 akt. M. Bałuckiego. (Ceny zni­
żone do poi iwyj.

W niedzielę o godz. 7 wieczorem: „Kopciuszek", wi­
dowisko fantastyczne w 8 obr., przerobił A. Walewski 
(Po raz 14, ceny zwytłe).

Repertuar teatru ludowego.
W niedzielę 10 stycznie m  południu: „Trójza hultaj­

ska" melodramat w 4 aktach Nestr.,ja.
W niedzielę wieczorom: Stary naprał", czyli „Wia­

rusy sztandarów Fr.ncjl , drr-nat w 6 odsł. Cugeaa.
Powszechne w ykłady uniwersyteckie.

(W dni powszednie o 7, w dni św.ąteczne o 6 i icczór).
W niedzielę 10 stycznia: Doc. TTniw. dr Władysław 

Heinrich: O ustaleniu miary dmgośei z demostracjami 
(w sali I wyżu. szzuły realnej, IT p. al. Stt dsncka).

W poniedziałek U stycznia: Doc. Uniw. dr Adam Bo­
chenek: O sercu, naczyniach r-wionośnyeh i n krążenia 
krwi (w zakładzie rnatoicicz tyn, ul Kopernika Nr 12).

W< wtorek 12 sty znia: Doc. Uniw. dr Adam Boche­
nek : O oddechauiu (tamże).

We środę 13 i we czwartek 1* stycznia: Dr Wacław 
Tokarz: Napoleon I i jego czasy, » ykł III i IV (w szko­
le wydz. imienia św. Scholastyki II p. nl. ś* . Ms~ka).

W  piąieit 15 i w sob-tj 16 stycznia- Dr Lucjan Ry­
del: Średniowiecz te poematy bohatera iie (w sali Nr 62 
ul. Kopernika w Collegium novum).

z dnia 10 stycznia_____________ 5

K^cLłs h o m o r^ sty ezn u ,
W y starczający powód.

— Boj aię Boga! gdzie ty nabawiłeś się tak o- 
kropnej chrypki?

— We śnie.
— To niemożliwe! zresztą spałeś tylko godzinę.
— Tak, ale śniło mi się, że byłem cesarzem Wil­

helmem.
W szkole.

Nanczyo el do ucznia.
— Jeżeli z kopy p maraicz dam jednemi dzie­

sięć, drugiemu pięć i trzeć,emu p ęć — ile mi po­
stanie?

— Kiedy, proszę pana profesora, myśmy wszyst­
kie zadanie do tt-j pory robili na cytryny:

Ł o s y  krakowskie.
W  piątek od godziny 9 rar.o do *-ej po­

południu odbywaro się dalsze ciągnienie losów 
m. K-akowa. Po 60 kor. wygrały następgji.co 
nnmera:

415 833 867. 1142 206 28 1 283 293 350 
351 374 406 420 507 598 645 739 818 903. 
2012 033 351 379 687 742 875 899 918 3011 
032 059 066 102 128 132 175 176 180 514 548
567 622 646 785 861 922 938 947. 4047 053
100 109 303 384 445 526 565 582 702 802 885
898 944 956 958. 5065 193 200 243 264 292
480 555 607 693 727 779 784 987. 6011 084
122 131 159 282 373 467 483 534 609 669 860
889 98ć. 7056 087 516 781 903. 8232 305 414 
632 743 756 830 857 943. 9018 081 205 218
269 479 558 562 692 819 838. 10.050 088 150
289 376 437 492 518 535 585 676 775 792 
848

11.145 175 294 328 399 401 463 477 528 
642 718 792 910 980 12.122 151 196 243 280
379 472 635 642 T16 748 756 776 831 850 884
939 977 995 13 008 034 040 099 155 291 293 
345 473 525 528 606 654 14 016 190 209 233
211 495 521 653 751 779 822 15.088 144 265
324 340 358 517 526 567 602 727 804 943 976
16.006 057 14? 399 460 508 605 660 687 868
1 7 017 210 25? 259 401 506 686 706 741 804
940 18 082 100 285 384 427 440 548 549 700
739 786 890 933 985 19 048 104 177 214 380
327 437 454 532 589 677 687 889 949 20.026
156 166 268 297 307 463 483 54.7 632 659 874
887 908 987.

21.040 225 247 277 279 360 490 530 733 
781 818 849 865 867 966 22.204 233 398 399
52? ,553 574 644 661 731 949 984 23.207 249
300 352 471 523 606 629 670 735 792 987
24.258 424 437 481 488 503 527 582 691 801
864 894 913 25.146 149 154 199 246 437 567
671 685 702 719 744 481 580 628 707 26.034 
037 045 104 183 238 307 32? 362 386 477
481 580 628 707 27.011 049 14? 311 361 373
403 496 511 676 716 835 836 984 28.227 242
456 513 603 653 667 877 919 983 29.224 262
408 414 448 546 559 814 860 865 919 943
968 998 30.001 066 152 196 443 449 600 677
802 849 971.

Kompletne wypraw kuchenne poleca głównie HALSK!
ftandel ielaza — Kraków  — Sukiennice. 1



6 dnia 20 styczna . f t Ł O S  N A R O D U * Nr. 10
31.126 169 346 374 396 640 578 594 693 

780 795 800. 32.052 076 390 395 396 543 561
608 699 797 815 955. 33.053 063 096 111 131
169 205 212 237 384 442 584 611 631 716 785 
916. 34.041 107 159 171 237 2i2 291 323 347 
408 415 659 681 687 909 920. 35 030 135 163 
197 267 411 722 814 852 947 955. 36.025 055 
167 250 301 303 326 393 485 506 548 634 714 
730 671 877. 37.014 068 095 127 174 183 211
275 319 386 394 401 581 632 654 657 727 733
750 756 825. 38.423 441 606 682 791 902.
39 151 326 419 460 590 618 630 732 798 883
894 949. 40.012 035 093 181 226 -568 787 995.

41.221 232 285 294 371 492 528 597 611 
651 664 668 761 906 968 970 42.006 034 051 
119 156 349 467 490 532 548 571 690 719 790 
806 837 879 43  268 312 405 483 523 601 761 
788 790 871 44.152 185 198 201 230 281 344 
370 448 460 512 513 538 614 632 667 681 704
876 882 911 976 45-117 127 160 228 256 347 
420 527 607 694 813 830 885 887 895 46 115 
165 270 283 461 480 527 560 761 794 800 827
877 913 47.051 080 118 177 189 208 224 231
246 387 511 540 559 564 -575 663 946 948
48.144 216 293 296 389 414 451 571 659 737 
819 835 865 49.045 157 226 278 359 400 418 
513 526 547 631 692 751 777 832 844 851 
885 947 968 978 980 50.037  097 169 392 397 
498 519 576 578 636 637 768 791 927 937 
942

51.J03 104 121 152 223 469 536 567 719 
739 767 779 786 835 52.101 130 147 253 391
439 561 589 729 820 954 53 059 088 122 186
356 368 389 473 485 582 761 814 875 900
931 54  169 219 263 443 517 543 615 650 679 
737 822 854 873 932 972 55 007 073 089 143
260 344 446 466 554 662 821 56.038 212 240
283 427 457 516 563 616 635 817 835 857 9]5 
926 942 57 039 061 280 398 560 577 820 872 
58.052 079 143 157 233 357 610 870 878 916 

d.146 463 551 573 626 709 714 779 830 842 
>31 990 60.305 361 469 687.

61 088 117 125 148 200 204 226 229 439 
523 543 670 793 890 936 980. 62.023 038 
044 050 051 071 133 173 204 359 485 468 
628 676 701 717 777 843 871 944 963. 63.008 
041 053 129 145 163 207 274 283 298 322 
350 627 663 722 862 64.021 097 134 203 266 
293 384 522 528 530 769 886 925. 65.055 141 
174 213 348 481 525 566 646 743 745 951. 
66 092 121 276 323 350 384 451 524 582 777 
838. 67.198 409 416 525 625 674 735 859
942. 68.134 251 264 332 354 369 402 457 471 
533 542 713 757 609 660 694 872 923 961
965. 69.000 051 lu8 130 170 319 336 375 528 
588 650 664 727 743. 70 000 170 199 201 335 
436 807 855 872 916 964. 71. 279 525 530 
588 707 767 877 924. 72 Ul3 103 127 183 
216 272 356 373 499 593 676 850 834 894.
73.109 250 265 295 469 495 520 713 747 870 
884 961. 74 035 085 112 270 b l8  321 364 637
667 860 909 935 971.

S Z A R \D A .
Rozwiązanie arytmogrsfa rombowego:

D

Trafne rozwiązanie nadetłali z Kr ako wa :
Stanisława Staśko, Adela Jadwiga Snańsra, Ire­

na Sobolewska, Marja Nodreńska, Sedluezek, Zy­
gmunt Dzięciołów ski. Grolińska, Tomiak Michał, M. 
Sykntowska, J. Lutosławska, Jnljnsz W n  Rutkow­
ski, Eeklewsii, A. Comber, J. Siedź, Czesław Głę­
bocki, M. Chyźewska. W. L. St. Hreoenda, A. Schmid, 
dr W. Miknlecki, Wirgiaja Kurkówna, St fan K., J. 
Ł»b«j.

Z p r o w i n c j i :  E. Smreczyńska (Zat(r), Stan. 
Lipski (Bochnia), Leona Schwarzów na (Newy Sącz), 
Antoni Lonrzak (Radomyśl), Henryk Kiss (Muszyna), 
Kazimierz Żralski (Podgórze), Herman S hwzr* (No­
wy Sącz), Józef G. (Podgórze), K. Gordzińska (No­
wy Targ), Józef Knauczyk (Limanowa), Konat. Chod­
kiewicz (Zbydiiów), Zarząd dóbr Krzyszkowice, War- 
chał Adam (Zaleszany), Jakób Szczypka (Wadowic*), 
Franciszek Biestek (Tarnów), Tad. Stańkowski 
(Kańczuga), Helena Leyko (Mielec), Marja Janow­
ska (Kąty), Earol Machowski (Wieliczka), Jan Pa­
nek (Jastrzębica), Jan Duźniak (L manowaj Józi f Stan 
kowicz (Podgórne), Andrzej Krajewski (Radomyśl), 
Fr. Eośmider (N. Sącz), Miohalibf Charlewska (Bo- 
chniaj, Stan. WodyAski (Jasło), Jan Górecki (Rani- 
żowice), Roman Kiciu (N. Sącz), Zalas (Podgórze). 
Jan B*ł»k n>». j. Rttist) Snw'ń«k’ (Wzdnwif-z)

D
S o m

D n n a J
u n a ,1 e
F a j k a

M e n
&

Jczeia z Gaber.ów Steindl (Przeworsk), Sztciaw Krzy 
źanowicach, Józef Orttś (Husów), Marja Piątkowska 
(Podgórze), Józef Farhowski (Skawina), Marja Mo- 
tuł (Podgórze), Emiljan Leyko (Mielec), Edward 
Pessinger.(Bocgnia), Ant. Pisz (Buków), Z. Balii 
skw (Wesołów), Zarząa szkoły w Łopusznej, Tow. 
„Gwiazda" w Rzeszowie, Jan Wiktoo (Ubizynów), 
Kaz. Kalendkiewiez (Podgórze), Florjan Gaszyński 
(w Domaradzu), M. T. Daniszewski (Przemyśl), Ko­
zubski (Biecz), Marta Jaroszowa (Miękina), Jan Wi- 
d uch o w sii (Oświęcim), Wilhelmina Gródecka (Czar­
uj DnnJjec), Eugenjusz Darnikłzwicz (Leżajsk), E. 
J. Hollender (Żywiec), Zarząd dóbr Romanów, Jan 
Siymaiski (Brzostek), Aleis. Frankiewicz (Eilzuo), 
jakób Szydiak (Giajów), ks. Górski (Kamienica), E- 
milja Knapczykowa (Now. Sącz), Emiija Dziewińaka 
(Podgórze), Straż skarbowa w Trzebini, Jan Kwa- 
pniewski (Rozwadów), Walerja Podwapińska (Brzo­
zów), Wierzchlewski (Kabarowce), Józef Kawczak 
(Podgórze • Płas2 Ów), Ationi Sierosławski (Tarnów), 
iusp. szk. H. Welfe (Kolbuszowa), Janka Lumn (Ma 
ków), Czjtelnia im A. Mickiewicz* (Brzostek).

Nagrodę przez losowanie otrzymali; Z Krakowa: 
p. Izabela L u t o a ł a w s k t ,  rgroda: Marja Kazecka 
„Akwsrelle". Z prowincji: p. Michalina C h a r l e w ­
ska z Bochni, nagrodn: powieść Vernera „Swobo­
dny lot".

W numerze wtorkowym ogłosimy nową szaradę 
do nagrody.

P. Karol Kwiatkowski, sekrełarz Czytelni im. A. 
Mickiewicza w Brzostku, prosi na« o zaznaczenie, Ze 
nadesłane nam rozwiązanie poprzedniej zagadti logu- 
gtaficzuej przez p. Szymańskiego, opiewać miało la 
imię Czytelni.

t e l e g r a m y !
Mianowania.

L w ó w  9-go stycznia. (Tel. pryw.) „Gazeta 
lwowska* ogłasza: Namiestnik zamianował uf- 
cjałów rachunkowych namiestnictwa Kazimierza 
K i e r s k i e g o ,  Karola W a l t e r a  i Tadeusza 
Z a g ó r s k i e g o  rewidentami rachunkowymi, 
asystentów rachunkowych namiestnictwa: Alfre­
da F a l k o w s k i e g o ,  Michała C z e r m a t o w i -  
c z a i Józefa Ś w i t k o w s k i e g o  oficjałami ra­
chunkowy mi, tudzież adjnnkta podatkowego Fe­
liksa U r h a ń f k i e g o  i praktykantów rachun­
kowych namiestnictwa: Romualda G a l a s i e w i -  
c z a  i Mikołaja S z a m o t ę  asystentami rachun­
kowymi.

Znowu awantura ruska.
LwOw 9 stycznia^ (T * i .  p ry w .).;  Ze Sniutyna

donoszą, do „Dziennika Polskiego*, że w Zaru- 
czu nad Czeremoszem wybuchły w czasie świąt 
Bożegu Narodzenia według grecko kat. obrządku 
rozmehy zainscenizowane przez tamtejszą mło­
dzież wiejską. Młodzież ta chodząc od chaty do 
chaty zamiast odśpiewania starym zwyczajem 
kolęd, śpiewała ich trawestacją o podkładzie 
politycznym. W caiym powiecie rozrzucono set­
ki egzemplarzy broszur p. t. „Nowomodnt ko­
lędy* podpisane pseudonimem „Hryć Szczy- 
pawka* Gdy wójt tamtejszy Ivau Szanrchan za­
bronił kolędnikom chodzenia po wsi, przyszło 
do czynDych zniewag.

Wezwn-ua żandarmerja z trądem zdołaia roz­
pędzić kolędników. W  czasie bójki jeden z przy­
wódców Ilko Worobet, tamtejszy gospodarz, od­
niósł obrażenia cielesne Aresztowano go i od­
stawiono do więzienia sądu powiatowego w bnia- 
tynie.

Strejk piekarzy.
Lw ów  9 grudnia. (Tel. pryw.). Nv sprawie 

zatarga robotników piekarskich z kilkoma, tu­
tejszymi właścicielami piekarń, którzy strajku­
jących robotników nie przyjęli napowrót do pra­
cy, odbędzie się sąd polubowny w poniedziałek 
po poł. Dziś udaje się deputacja do dyrektora 
policji dr Schaechtla, z prośbą, aby właścicie­
lowi piekarni Czyżekowi nie pozwolono zatru­
dniać piekarzy, sprowadzonych z Mościsk. De- 
pntacja jest mniemania, źe fakt ten rozdrażnia 
robotników i gotów przyczynić się do nowego 
ogólnego strajku piekarzy.

Sejm węgierski
Budapeszt 9 stycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Sejmu poseł S z e t m a r y  zgłosił interpe­
lację z powodu wysłania pisma przez władze 
wojskowe de gminy Eperies, w którem przy na­
rwie Eperies dodano w nawiasie słowiańską na­
zwę miasta (Prerów). Gmina podania przyjąć 
nie chciała, ministerstwo spraw wewnętrznych 
jednak poleciło podanie przyjąć.

Posłowie opozycyjni skarżyli się następnie 
na niesprawied'iwe rozdzielanie biletów na gu- 
iWję.

Prezydent ministrów T i s z a  oświadcza, że 
byłby szczęśliwym, gdyby połowa mieszkańców 
kraju mogła się znaleźć ra galerji i widzieć za­

chowanie się obstrukojonirtow i u . . . ,  u .  wanie> 
czasu.

Przystąpiono potem do obrad szczegółowych 
nad ustawą o Doborze rekruta.

W przededniu wojny. „
P a ryż 9 stycznia. Nota Ajencji Hayasa do­

nosi: W tutijszem jaDoń9kiem poselstwie oświad­
czają, że rząd japoński uczyni wszystkie stara­
nia w interesie utrzymania pokojn. Wiadomości,, 
że JapoDja wysłała już wojska do Korei, albo- 
przygotowuje wysłanie tych wojsk, są zupełnie- 
bezpodstawne.

Waszyngton 9 stycznia. Wczoraj odbyła się- 
Rada gabinetowa w sprawie Azji Wschodniej.

Cinchn&ti 9 stycznia Japońscy ajenci zaku­
pują konie dla kawalerji. Rosja zamówiła tu 1 0  
wagonów konserw mięsnych, które mają być w 
najkrótszym czasie dostn czone.

Londyn 9 stycznia Biuro Reutera, opierając, 
się na swoich informacjach, przedstawia w na­
stępujący sposób zapatrywanie angielskich kół: 
rządowych na sytuację w Azji Wschodniej —  
W  augielskich kołach rządowych uważają wpra­
wdzie wojnę nie jako nieuniknioną, mimo tego- 
dziwią się optymizmowi, jaki panuje na konty­
nencie. — S ą d z ą ,  ż e  na w y p a d e k  w o j n y  
k r o k i ,  n i e p r z y j a c i e l s k i e  o g r a n i c z o ­
n e  b ę d ą  t y l k o  na R o s j ę  i J c p o n j ę .  Nie> 
jest nieprawdopodobnem, że Japonia wyląduje 
wojsko swoje na Korei, aby wzmocnić tamże 
swoje stanowisko i że następnie podjęte zostaną* 
kroki dla przywrócenia pokojn.

K u r z y  te k e g ra fle c z ie -
Wiedeń 9 t>o stycznia. — (Giełd« pop.). — Godzin* 9 — 

Marki '17-25 Tom* msiown 100-40. We°r renta koron--- 
» a  98-95, Alicje anstr. z a k ła d u  krD<1yt. 674 75, Akcje w 
760-—, Akcje Anglobanku 277 75, Akcje Uniobankti 539 —  
Akcje T'«tnderbankn 447 —, Akcie kole: pańsi 671 60 uir> 
ba-dy 86 —, Akcje fabryki broni 453 —, Akcje tytoń'-'' 
342 —, Akcje Alpiny 420-— Losy tnreckie 131-— RM e? 
252 60

Cukier tspok.) 19-30 spirytus (ustalony) 43 60 n»- 
fta niezmieniona. •

Berllo 9-go stycznia — (Giełda wiecz.). — Ausw-sckif ■ 
* krertytnuif ^liMO Powar* vRtwo dysk-ntowe 193 —

N A D E S Ł A N E .

342=.Długoletni specjalista
dla chorób skórnych, wenerycznych l pęcherzowych

U r  T a d e u sz  UKayzel
mieszka obecnie przy ulicy Szewskiej Liczba 21 

I ?  ze piętro Orgynuje od 10-— -12 i oh 2— 5
Odznaczenie. Jego królewska Mość król Ru- 

jpunii udzielił fabrykantowi Z y g m u n t o w i  
F l u s a o w i  w Bernie właścicielowi renomowa­
nej cłunrcznej farbiarni i pralni tytuł nadwor­
nego dostawcy. 37

peleryny ZaliopiaósHie.
Najtańsze źródło zaknpua peleryn męakich i damskich.

w  Bazarze w yro bó w  krajowych 
J .  F .  J .  K c m e n d z i i s k i ,  Z a k o p a n e . .

Kalendarze K. Wojnara
na r. 1904.

niezrównane 'u do bogactwa i doboru treści, tudzioź mnó­
stwa ilustracyj p rz y  stosunkowo niskiej cenie, ztoługują. 

na Jul największe rozpowszechnienie, a mianowicie: 
„Polak", kalendarz hLioryezno-powieściowy 80 g ro szy 

(40 ct,).
.Polski kalendarz Marjańskl* poświęcony przeważnie 

sprawom religijno-naruóowym, 60 gro szy (30 ot), z do­
datkami 80 groszy.

G >spodarz", poświęcony popularyzowaniu wiedzy, po­
wieści. snrawom gospodarskim 60 g ro szy  (30 ot.), z do- 
dat.s i..ii 80 groszy.

Wielki imstrt ./any „Kalenddrz powszechny" obejmuje 
treść i ilustracje wszystkich kalendarzy poprzednich a- 
więu przeszło 380 stron druku (pruez ogłoszeń), przeszło 
100 ilostraeyj w tekście, 7 obrazuw nt leuszym papierze 
i kosztuje w sztywnej oprawie z dodatkami kalendarzyka 
ściennego i dziełka „Wydaw. groszowego" za 20 gr. I k. 
60 gr. (80 ot.), w pięknej płóciennej oprawie ze zl< conym 
tytułem 2 k.

W szystkie kalendarze zdobią artystyczne kolorom okła ­
dki Walerego Eljasza, zaś treść w ni ;h zamyka dłnższy 
artykuł „Go słychać w Polsce*, dający ogólny pogląd na 
położenie nasze poi trzema zaborami, Dv nab- sic, w szę­
dzie. — Adres zamówień: Księgarnia ludowa W ojnara w 
Kranówie (Szewsk. 13)

Młoda osoba
poszukuje skromnie umeblowanego: pokoju od 
15-go stycznia lab 1-go lutego, w cenie 20 tu 

do 24  koron.
Oferty składać można w Administracji dziennika 

— „Głosu Narodu" —

fiKirr* FANTASTYfi7NA,liu 1UIIUIH HU HO1 1 uŁIln Piątkowskiego i Eissa.
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Studentów
d w ó c h ,  z gwarancyą za dobry 

skutek w naukach przyjmę. 
Wiadomości udzieli J. Paderewski, 

Kraków, nlica Garbarska L. 4. 
3410 3 3

L ek cy j tańców
udzielam jak lat poprzednich. 

Zgłoszenia przyjmuje k a ż d e g o  
ez  a su,  ul. Stolarski L. 1 3 ,1. p. 

3200 Józefa JEkerowa.

Mam zaszezyt zawiadomić W Pauie, 
że powróciłam z wakaeyj i rozpoezyuam

kurs nauki krojn
systemem francuskim i najświeższym 

wiedeńskim, po cenie umiarkowane). 
Udzielam również po demach prywa­
tnych pojedynczo lub zbiorowo.

z poważaniem „ P L O K A "
Kraków ul. Podwale I. 13 (obok hotelu 

Krakowskiego). 3168 6 6

Kraków, ul. Starowiślna L. 1

G ŁÓW NY SKŁAD N AFTY
z pierwszych krajowyeh rafineryi

sprzedaję na; tę salonową i cesarską po 
najniższych cenach, — na bilety _bon.

taniej z odstawą do domu.
Na artykułach do prania opustu I 

. Z poważaniem 
2773 J ó n e f  k o r z k o w s k i .

barwi cudownie i nadaje natnralny 
kolor tylko 1935 22 25
VITEK'A EKSTRAKT ORZECHOWY

1 flakon z objaśnieuiem I kor. 
gwarantowany nieszkodl. i 'rwały 
środek do farbowania włosów i brony, 
nie jest tłnstym i nie odbarwia się. 
Proe sę iądać wyraźnie YitekV a od­
rzucać wszelkie inne śródki. Do na­
bycia; w aptekach, drogueryaan isksa- 
dach perfum. Główny skiaa i ekspe- 
dycya- Central-Drog. Fr. V|łBk &  Co. 
Prag, Wassergasse 9. Do nabycia 
w  Krakowie; Zopoth i Sp. drognerya, 
we Lwowie: Piotr Hikolasen apteka; 
S. Racice apteka; w W iedniu: M. 
Wallare R&rwierst 30. Strubeeker

Ł Hollnber I., Łiehtensteg, etc.

Marta i chronna: k o t w ic a .

L in m en t.C sn s .C m ii.
z Richtera apteki w Pradze.

uznane powszechnie jako naj­
doskonalsze bóle nśmierza- 
jące i acierame.jestwwszyst- 
Łicb aptekach po cenie 80 szel., 
Kr. 1.40 i po 2 Ki, do nabycia.

Trzy kupnie tego wszędzie 
ulubionego środka domowego 
należy przyjmować tylko ory­
ginalne butelki w pudełkach z 
naszą marką ochronną kut- 
wlcą“  z apteki Richtera v *en- 
czas można być pewni m, że się 
otrzymało preparat pra­
wdziwy.

Apteka Richtera 
pod „złotym 1. em“ 

w Pr.idze,
♦♦ l. u lica  E lżb ie ty  B ♦♦

2565 1 20

N

R e a l n o ś ć
n a  Z w i e r a y ń c u

dwa domy parterowe murowane, duży 
ogród, tanio d o  s p r z e d a n i a .

Kapitał ort.rzebny 2.000 złr. Wiado­
mość w Administracyi „Głosu Narodu1*. 

3389 3 3

O d  d a w ie n  d a w n a  z e  s w e j  d o b r o c i  i  z a p a c h u  zn a n a  p r a w d z iw ą

H Ł R B A T Ę  R O fi Y J S ^
I zbioru majowego poleca H A K l ł K L  2628

W l  A D A M O W  I C Z  AJL
W  S K O D A C H  na pogranicza roeyjskiez

1 font „FAMILIJNE!" b. d o b r e j ............................................
1 fant „MELANdE DE MOSKAU" w oryg. opak., najlep. .
1 funt „IMPERYaL" msarskifj w o: yg. opal 
1 fant „OKRUCHÓW z nsjlepsz. herbat kwratowvih . .
KAWA CEYLON znakomita 5 kilo franco..............................

K u l f o n  W o ł y ń s k i  h y g i e n i c z n y  1 kg.........................................................

Złr. 140
„• 250
„ 3-50
„ 120
„ » —  
. 2*80

CO
e=ras
as
rvj

C 3

R a so w e  h n ry
Minorki. Włoskie, Langshahny. L-ahmy 
i Cochinehiny, do sprzedania. Wiado­
mość: ulica Batorego Ł 20, Kraków. 

3423 3 5

do■ I  aj lepsze środki 
■™ niebezpieczne dla ust i

Anatherin-

zębów sporządzone są z kwasów, które są bardzo 
zębów i takowe napewno psują. Jedynie pre­

paraty „Auatherin* są ściśie naukowo sporządzone z najskuteczniejszych i 
znakomicie działających ziół. — Profesorowie radcy dworu: Oppoleer, Dra- 
sehe, Sehnitzler, Kainzbauer polecają więc tylko
D ra J .  G. P O P P A

ck, Nadwornego dentysty
W I E D  E M , X I I I / 6 .

C r ^ m e . d o  z ę b ó w  w tubkach, bez tego tak szkodliwego mydła bardzo 
przyjemny i orzeźwiający, czyści gruntownie zęby, czyni je  olśniewająco 
białymi i chroni przed zepsuciem, a 60 hal.

W o d a  d o  n s t  A n a t h e r i n ,  z dawna znana i nieporównana, działa sku­
tecznie przeciw wszystkim cierpieniom i zaburzeniom w ustach, zębach i 
dziąsłaeh i utrzymuje bezprzestannie w zdrowym stanie. Prawdziwa tylko 
w powyższej flaszce a K. 2 80, 2, 1, z niebieską, francuską etykietą, 
złotemi literami i moją firmą. 2683 9 36

Dc nabycia: w Krakowie Fr. Zopoth i Sp. ul Sienna 12, A. Reifer Grodzka 
38, Reim i Sp, Andrz. Sehultz Nast., F. A. Grigar Rynek 44, A. Porębski 
i Sp Grodzka 2, jak również w aptekach, drogueryaeh, składach perfum.

0 O O O O O O  O O O O O  O O O O  O O O O O O 0

proszę spróbować
o zawartości 41/, kg.:

Doskonałych, domowej roboty k l u s e c z e k  d o  z u p
„ „ „ k l n s e c i i e k  d o  j a r z y n
„ „ „ p ł o t k ó w  d o  z u p
„ „ „ p ł a t k ó w  d o  m i ę s a

Doskonałego f r a n c u s k i e g o  m a k a r o n u  3288 5 5

O fraueo pocztą za zaliezką tylko za K .  5 *5 0 . —  Niską tę cenę ustano­
wiłem, celem wprowadzenia mego fabrykatu do wszystkich lepszych . 

J  gospodarstw domowyeh, — proszę zatem zwracać uwagę na moją mackę: Q
0  Maccaroni- und Eierteigwarenfabrik sowie Conserven Q 
0  J .  K A T S O H K E K  P o l i c  a . j f f e t t a u .  0
O o o o o o o ° o o o o  o o o o o o  o o o & o o O

-9 9 9 a B o u a a B & a o 9 a 9 o a o o o o o
O

Dnia 6 stycznia n j s t a ł  z g u b i  o  
n y  kremowy, jodwubny

koronkowy kołnierz
teatrze lnb koło teatru przed przed­

stawieniem popołndniowem.
Znalazca raczy się zgłosić do Adm. 

„Głosu Narodu- Kraków. 88 3 3

P A W Ł O W S K I E G O
dawniej 2629

j .  i i r ^ i c K i E i G o
Kraków, Rynek główny L. 18

poleca ulepszone cungers maszyny do szycia
8 1 haftu pierścieniowe i Central BobMn, odzna­

czające się znakomitą konstrukcyą * nadzwy.
6 ezajną trwałością, na których można haftować 
9 bez odkręcani:, ząbków i przy <rubywania in- 
5  nyeli przyrządów. (Patent Nr. 167759).
§  Ponieważ tutejsze filie obcej firmy ogła-
O szają, że tylko oni wyrabisją m a s z y n y
J S i n g e r  a  i  C e n t r a l  B o b b i n ,  oświad-  -------  _
9  czam, ze twierdzenie to jest r o z m y ś l n e m  k ł a m s t w e m ,  gdyż w Bn- 
a ropie istnieje kilkadziesiąt fabryk i towarzystw akcyjnych zajmujących 
9  się wyrobem maszyn Singera i Central Bobbin, które nietylko njezem 
f  się nie różnią od maszyn Tow. akc. firmy Singer wo., lecz przeciwnie 
O dobrocią materyału, opraeowaniem i wykończeniem daleko je  przewyższają. 
9 Posiadam odpisy wyroków i orzeczeń władz politycznych, mianowicie: 
q  wyroku sądn eyw. w Berlinie z d. 5/1 1901, wyroki sądu najwyższego 
B w Lipsku z d. 12/11 1901, orzeczenia ćk. starostwa w V. iedniu z d. 26/8 
j  1886 i t. d., z których każdy może cię łatwo przekonać, że wszelkie spory 

odnoszące się do używania nazw: Singer i Central Bobbin firma Singer 
O Co. dawniej G. Neidlinger p r z e g r a ł a .

! Będąc w stosunkach z firmami światowej sławy, uam nt składzie
maszyny pod każdym względem najlepsze i przedaję je : ręczne od 27 złr., 
nożne od 35 złr. wyżej.

8 Nie mając eałyel zgrai natrętnych agentów, mogę każdą maszyną
P sprzedawać o 10 do 20 Kor. taniej. — Cenniki rozsyłam darmo i opłatme.

Czytajcie!
K i  k a  rentownych k a m i e n i c

w Synku, prz; nl. Szewskiej, Floryań- 
skiej w śródmieściu i za plantami w 
Krakowie tanio do sprzedania.

m n i e j s z e  folwarki, wille I paroele 
hodowlane.

Wiadomość: AgonOya infom aoyjn a 
H l k n l s b i e g c ,  K r a k ó w ,  nl. 

Floryańska L. 8, I piętro.
B i n r o  r i n g  dostarcza dohoro- 

woj słu żb y. 2602
A g e n c y a  wyrabia p o źyrzk l hypo- 

toozne I wekslowe, warunki przystępne.
W i ę k s z e  I Mniejsze kapitał) lo 

kuję pewnie i na wysokie odsetki.
Na odpowiedź proszę załączać marki.

Obrazy olejne i rodzajowe
po cenach bardzo nizkich. 

Własny w y r ó b  r a m  rszelkibgu 
rodząja, najstarsza firma w tym zawo­
dzie na miejsca, rok założenia 1866

E. LEICHTA w  Krakowie
slioa PIJarska p rz y  bra nie Floryańskle],

2623 65 0

P ączk i św ie c e
codzień cztery razy smażone, p: erwsze 

o godz 11-ej — poleca

ul. Grodzka L . 47 
i Filie ul. Szpitalna L . 4 0

(naprzeei* Soitrn). 8135 4 5

| Najl“ O8 i 0  hygiemczne paryskie t

TOWARY GUMOWE j
i d o  c e l ó w  s n Ł - l t a r n j c k j

polecają 2608 i

f R e l m  1 ip ó H ia  J
j  Ryoek 37, Kraków, U n ia A-B . j
| Cenniki darmo. Wysyłki dyskretna. ,

B!UB0 N AU CZYCIELSKIE

HELENY S l i l l
Kraków, ul. Podwale 2

poleca: 27 2 5
Nauczycielki, Nauczycieli oraz Bony 
Polki i Niemi-i, z kursem froebl., ze 

znajomoś’ ią krawieczyzuy.

Wdowa po : , ' 1
pozostająca w nędzy z trojgien mało­
letnich dzieci, błaga litościwą Publi­
czność o jakiekolwiek, choćby najskro­
mniejsze datki na rece Administracyi 

„Głotn Narodu". 3353 8 5

DYPLOM HONOROWY na Wystawie 
w r. 1901.

W. SZNAJDROWICZ
K U Ś f f f E R Z ,

Kraków, Linia A-B 45 I piętro, nad
apteką pod Białym Orłem, 

FILIA w Zakopanem, ul. Krupówki,
poleca Szan PT. Pnbliczuośei swój 
obficie i jedynie w towary doboro­
we zaopatrzony skład i pracownię, 

jakoto: 2752 2 0
F u t r a  damskie, r o t u n d y ,  ż a ­
k i e t y ,  s a k a  i . - a l e r y o y ,  b o a .  
g a r n i t u r y ,  f u t r a  męskie spa­
cerowe i podróżne, c z a p k i  futrza­
ne, oraz wszelkie przybory w zakres 
„en wchodzące; H r r e a c z k l ,  k o ­
ż u s z k i  damskie, męskie i dzie­
cięce; Orygin. Zakopiańskie, Ułanki, 
Kryniczanki, Węgierki i Sukraanki 
Kościuszkowskie, Karazye. Czapki 
i Paski krakowskie, Guńki i k pe- 

lusie góralskie.
•C  Zamówienia i reperacye uskjte- 
oznia w jak najkrótszym czasie.

juzDarwRYliiaBrRawłosr
o d t łu s z c z a .

nadaje połysk, konserwuje kolor.
W iskidsi R . K rak ów .

i* la c  J łta r y a c k i . 40 2 0

ffił I  tlasy m
poszukuje od 1 lutego g u w e r n e r  U  i .  
Może w języku niemieckim prowadzić 
konwersacyę a udzielać początków fran­
cuskiego La ikawe zgłoszenia uprasza 
się pod „Poznańczyk" do Administracji 

„Gło-u Narodu". 3255 6 6

B A R D Z O

SZKICE OLEJNE
tanio do nabycia.

Wiadomości udzieli Administr. 
„Głosu Narodu". 2772 o c

MŁODY CZŁOWIEK
właściciel realności, znający się do 
kładnie na manipulacyi biurowej, p o ­
s z u k u j e  s„ałej p o s a d y  biurowej, 
inkasa w wiekszem przedsiębiorstwie 
lub t- p. — Łaskawe zgłoszenia'pod: 
„ P R A C A "  do A.dministraeyi „Głosu 

Narodu" 3147 6 10

Wykształcona panienka
córka nauczyciela, lat 22, lnbiąca dzie­
ci, poszukuj 8 po3« iy w domu prywa­
tnym lub przy gospodarstwie. Zgło­
szenia pod „A. L. 122." Bielsko poste 

____________ restante. 34 2 3

W  K rakow ie?
1 M u  p o l e c a  s i «

; ”  HOTEL PULSKI
blizko kolei

1 p r z y  u l i c y  F l o r y  J » k t e j |
( ( o b o k  b r a m y  !- 'lo ry _ .i  gV ie j).
/Posiada pokoje od najwykwintniej-' 

«aycb do najskromniejszych; ceny/
( bardzo przystępne, >d6fl et. ze pokój.
, l /w u g u !  Na miejscu znajduje się( 

Plafon Nr. 469 do użytku Gości,.
( tak w obrębie Krakowa jak i do\ 

wszystkich głównych mii st całej ( 
Austryi. 1784

“  P A N N A
z „kończoną szkołą wydziałową, sem - 
naryum i mająca egzaitin rachunkor. 
wości państwowej, kupieckiej i ogól­
nej, umiejąca pisać na maszynie, po­
szukuje posady. Zgłoszenia pisemne pod 
„^GA 19“ A-im. „Glosa N.“. 33 2 3

F O R T E P IA N
nowy. krótki, do sprzedania. Ul. Flc- 
ryańska L. 32 II p.ętro, drugie drzwi 

na lewo. 6 4 6

„Dużn“  pieniędzy!
miesięcznie do 500 złr. może 
zarobić każdy łatwym sposo­
bem bez szczególnej wiadomo­
ść., uczciwie i bez kosztów. 
Poślijcie tylko zaraz swój a- 
adres poi: E. 1015, Annoncen- 
Abteilung des 3109

Meerfeldstrasse 44.

P r » w d * i w ó
HAKOEŃSKIE

Hanarlji
Polecam: pierwszorzędni 
ś p i e w a k i  „ B o l l e r y "

o czysto neta.' iznyn. długo eiągnącyn. 
tonie śpiewające także przy świur-ie, 
sprzedaję po 6  i 8  złr., najlepsze Vor- 

sangery 1 0  zrr. za sztukę.
Wysyłam na prowincję odwrotnie ze za­
liczką z gwarancją dostawienia zdra- 
wyoh na miejsce przeznachenm. 9 d n i  

p r ó b y ,  wy miana dozwolona.

J a n  S t u n f a  w  Krakowie
ul. Florjańaka Nr. 3Ś, 

I-sze piętro, oficyny. ’

Błaga o litość
staruszka 84 lat licząca, wdowa po we- 
terapie z roku 1831, mająca przy sobie 
jtieuleczalnie chorą córkę, o wspomo­

żenie j-kinu-onnek datk.em. 
Łaskawe datki na ten eel przyjmuje 
Administracja „Głosu Narodu" Kraków 

ulies św. Krzyża Nr. 7. 3170

Utrzymanie zdrowo ŻOŁĄDKA
spoczywa głównie w utrzymaniu, poprawieniu, reguic .ranni oraz 
usuwaniu uciążliwego zatw ardzonia stolca. W tym :elu używać należy 
najwłaśeiwszego znanego środka, B a l s a m u  żołądkowego Ora R o t.. 
Tenże sporządzony jest z wybieranych iajlepszych ziół leezniczych, 
wzmacniających apetyt, trawienie i lekko rozwalniający, 
że de. pielęgnacji właściwej żołądka z najlepszym skn- —  

tkiem służyć może. i
f 1!* łr-7 p łp n ip  1 Wszystkie *azlBi opakowania noszą;
K  _  :  r il"L  pranale iponowaną markę ochronną.

S k ł a d  g ł ó w n y :  A p t e k a

:B . F R A G N E R ’A  c. Istot? Dwu
„pod czarnym  orłem" PRAGA, Małs. Strona 203,

róg ulicy Nerndó. 1066 22 16
b C  W Y S Y Ł K A  C O D Z IE N N IE . ■***

Za nadeidaniem kor. 2*56 wielkr flaszka, — za nadesłaniem kor. 1'50 | 
mała flaszka, do wszystkich stacyj monarchii aastro-węgier Lanco.

Składy w  aptekaoi Aastro-W ęgler. —  W Krakowie w  znaezn. apieaaoh.

16201111
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cnnmcrat;
na czasopisma

I polskie, fra n c u sk ie , niem ie- 
(ckie, angielskie i w ło s k ie

p r z y jm u je ,  
[sa^ewiiiając szybhą i punktualną 

ekspedycyę 2618

KSIĘGARNIA KATOLICKA

w  K r a k o w i e  
6, ulica iw. Jana, Hotel Saski

„,ŚMIGUS“
najlepsze pismo bumorystjczne:

| Inkuje obecnie ilustrowaną humoreską 
pod tytułem:

.„Państwo Pimpel na wakacje*
I iiaŁ ryczna kistorya od rzeczywistych 
I wypadków co ji napisał P r z y j a c i e l  
| est utwór humorystyczny pisany na 

w? ór słynnych 
r r i y f ó d  B a l s a m c i a .

iPraramerata Ś m ig n s s  wynosi na 
prowincji kwartalnie 7t Kor. 4 0  hal 

rocznie 9  kor. 6 0  hal.
| PreLu ratorowa całoroczni otrzymują

piękne nagrody. 34ol
, Nr żądanie wyseła administraria 
| m n i g a s a  (Lwów, ul. Akademicka 10) 

okazowe nomera g r a t i s .

!Przyjtuttj; P?. Studentów
ma e t a n  cyą

całjm utrzymaniem w każdej chwili, 
ręcząc za dobry wikt, rodzicielską o- 
yieką i pomoc w naukach. Na żądanie 
pokoje osobne, obszerne, dla p. Studen­
tów, frontowe. Grodzka Ł. 46 111 ptr.

front, u p. M. R. 67 1 3

P a b r y L a  krajowa p o s z u k a  j e
dla swych ii lii w Zakopanem i Kry­
nicy samodzielne

Sprzedające.
Wymaganą jest pewna intelierencya, 

ogólna znajomość handlu, dotychczaso­
we rachowanie się be; ~»rzatu, gwa­
rancja lnb kaucja. — Szczegółowe o- 
ferty pod ,15. S. 400“ do Administracji 
„Głosa Narodr*“. 68 1 3

C U K I E R N I A
pod zarządem

ZYGMUNTA MAJEWSKIEGO
(dawny właściciel cukierni Wł. Szmida, 
róg ulicy Szewskiej i plant) została 
-,.w«‘rti przj ulicy Karmelickiej L. 7 
i  poleca: Codziennie świeże ciasta w 
w*Vkim wyborze i na deserowem ma 
Alo, Herbatniki (Petifeur) w kilku­
dziesięciu gatunkach 60 ct. V- klg. 
tblhry | omadki, czekoladki 1 złr. V, kg. 
Sttcharki karlsbadzkie po 1 ct., bisz­
kopty, orszada. Cukierki na kaszel śla- 
zr re i słodowe. — Zamówienia na tor­
ty. kremy 1 idy itp. przyjmuje i skru­

pulatnie wykonuje.
N i  KARNAWAŁ!

Znane ze swej dobroci p ą c z k i  i 4 
e t i c h r u s t y  (faworki waniliowe). 

3429 4 0

RESTAURACYA
x wyszynkiem wszelkich trunków, za­
pasami i kojBunsami, zanz do sprze -  
lania.  — Wiadomość w Kance'aryi 
Stowarzyszenia Gastro -Alkcbolicznego 
w Krakowie ulica nad Rudawą Nr. 3. 

3387 3 3

Apteka „pod Aniołem’
ul. Dietla L . 76, róg ul. Starowiślnej. i W .  telef. 530. 

W dniu V stycznia 1904 otworzyłem

M O W Ą  A P T E K Ę
p r z y  ul. D ietla  L . 76, ró g  ul. S ta ró w  ii!n e j

o erem niniejszem zawiadamiam.
Aptekę zaopatrzyłem w wszystkie dotychczas znane Środki lecznicze, 
opatrunki, w o d y mineralne zagraniczne i krajowe, wina lecznicze, 
p rzyb o ry do pielęgnowania chorych, specyfiki zagraniczne i kra­
jowe, w ogóle w wszystkie przetwory i artykuły wchodzące w zakres 
aptekarstwa, wobec czego poleeam się względom Szan. PT. Publiczności, 

3428 4 10 Z poważaniem

M a g iste r fa rm a c y i W I N C E N T Y  G R A B O W S K I
właściciel acteki „pod Aniołem* u). Dietla 7 6 .

mana

Bittnera *
| Oleje', s w  e r k o w y

powiniei się znajdować w każdym po­
koju chorego i n dzieci, jedyny pra­
wdziwy destylat ze szpilea ś wierno j 
wych, który rozpylony w pokoju, na- J 
syca powietrze balsamicznymi składni-

____________________________ kau;' i . wasami i stanowi doskonały
środek leczniczy w ehori b»oh przi « octów oddechowych, oraz znakomity środek 

ochronny w chorobach dziecięcych.
1 rawdziwi olejek c . k .  D o s t a w c a  D w o r u

świerkowy Bittnera a „  ■ ■ ■
tylko z tym obok J U U a  B l l l f l C b l *

wy ( rnko t anym znakiem
bociana wypalony® na aptekarz w  Reichenau, Au8trya

korku do nabycia dolna.
Cena flaszki olejku świerkowego Kor. 160, t5 flaszek Kor. 8, patentowany

rozpylacz Kor. 360 &0 1 7

R .  D I T M A R w  Krakowie

O O O O C O O O O O O O ° O O O O O Q  0 0 3 0 0o o o
O  poleca:
O  L a m p y  w s z e l k i e g o  r o d z a j u

latarnie, lichtarze, pająki, stoliki, etaiery i w yro b y ma- 
jolikcwe. Palniki ze siatką do spirytusu nî dy 
nie dymiące się. Pieee naftowe bez rnr i ko- Q  
mina do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychod- Q  

kówitp. Kuchnie naftowe i spirytusowe. #% 
Naftę nieeksplodnjacą salonową m

i prawdziwą amerykańską. J s

Ow  W  abontmencie jak zwykle taniej “O m  od 5 liter za-
c/a wszy z ; odstawą do domu 

Q  W ys y łk i nafty ua prowlncyę asknteczniam w beczkach, balonach f t  
do każdej staeyi kolejowej we wtorki i piątki. 3144

O O O O O C O O C O O O O O O O O O O O O O O O

i M. Beyer i Spółka m

o>» KALESONY DAMSKIE

Krojm refomowattytn
Ola kaihej z  Pad na obioną psrę niezbędne.

Z czarnego atlasu wełnianego . . . . .  Zfr. 4-50 
„ „ n podszyte flaneią „ 7 '—

Z caarnego atłasu jedwabnego . . . .  „  ]0'fi0
„  „  „  podszyte flanelą . „  13‘—

są w każdej wielkości na składzie. 2973

m

Ęraftw, 5ni(ieutiice j<r. J 2 -1 3 -1 4 . m

O S T R Z E Ż E N I E !
Precz j, tandetnymi wyrobami wiedeńskich magazynów, które 

tylko na oku łunzą, a w rzeczywistości są sfuszerowane i liczą 
na naiwnych odbiorców. 2462 1 O

P A N O W I E !  Kto chce mieć palto iab ubranie zimowe 
eleganckie^ modne, eiepłe, lekkie a trwałe, dobrze na sobie 
leżące a n e  drogie, niech zamówi u
Zygmunta Chilli kraw ca w  Krakowie Wielopole 3
bbok głównej poczty, gdzie zostanie z całą sumiennością obsłużony.

W yp ożycza  się fra k i I in g le zy. Robi rów nież za ngods na raty. 
Na prow lncyę przesyła na żądanie próbki jakoteż sposób brama miary

Popierajm y swojskie czasopismo 
„Dźwignię przrm ysł.-handlową*.

Kto chce otrzymać to pismo na 
próbę prze; cały kwartał — zechce 
nadesłać 1 K. pod adresem: Redakcya 
„ D ź w i g n i "  we Lwowie. &4 1 1

Bardzo ładna realność
na wsi z pięknym ogrodem, blisko mi a 
sta i kolej, tanio do sprzedania. „Spo- 
sobność“ poste rest. Kraków. 55 1 3

W  d. ó  w  k a
przystojna, z posagiem 20.000 kor. ży 
czy sobie zabrać znajomość w celt ma­
trymonialnym z kawalerem lub wdow­
cem, wieku około 40 lat, na wyższem 
stanowiska. Dy .krecya zapewniona, na 
anonimy nie odpowiada. Zgłoszenia: 
D. R. fcOO. poste resta  ̂te Kraków, do 

20 stycznia. 66 1 3

H. B O G D AN O W IC Z
c h if ig .  b ' ( i f e t &  i n rto jt l i Pragi

W  KRAKOWIE 
nl. Floriańska 

Ł .  2 5 .
G ł ó w n y  s k ł a d

w yro  bo w w łasnych
bandaży i ortopedyi, 
sznurówek do proste­
go trzymanie, pasów 
brzusznych do lekkie­
go chodzenia, i pod­
trzymywania ciała, pa­
sów ruptnrowych na 
bernię pachwinową i 
pępkową, pończochy 
gnnowe, poduszki do 

wydymania i t. d.
D L  P a ń  esobna ob­
sługa. —  Ceay n n la r- 

kowane. 13

K t o  c h c e  w i e d z i e ć
swoją przyszło ść w  r. 1904

niech sprowadzi sobie k a b a ł ę  S a ­
l o m o n a  za 2 złr. albo Z w i e r c i a ­
d ł o  h l p n o t y r z n e  za t  złr. z ob­
jaśnieniem. Nżleżytość jeżeli naprzód, 

posyłka nastąpi franco. Adres:
„PSYCHOLOG* Bielsko, (Bielitz),

poste restante. 13 4 iO

prenumeratę na wszystljie
Czasopisma

m iejscow e, krajowe? 
i  zagraniczne

przyjmuje

Księgarnia, skład i wypo­
życzalnia nut

« PIWABSKIEGO i SP.
K ra k ó w , ul. ś w . Jana 3.

Szybki i rzetelna ekspedycyt.^
3319 6 10 10

w  K ę t a c h , z a ło ż o n a  w  r - 1 8 6 7
firmy

m
poleca

Snkna, Sieraczki, Najmo­
dniejsze ITamgarny T orty
wyrobu własnego ora/ oryginalne-.

angielskie.
K o c e ,  D e r k i ,  F i l c e  d y w a n o ­
we, F la n e ln  wstąpione, W e łn ę  do 
tratowania i wszelkie B o d s z e w k L
S k h  Hu '  K rtk o w lą  U n ia  A -C , 4 4 ,. we Lwowie, nL. Teatralna L. 3.
ila sprzedaży hartownej i drobiazgowej. 
____________ 2461 1 O____________
*  i l w p a w  wszelkich zawodów i 

v  i krajów potrzebne do 
wysyłania ofert, celem zawiązania sto. 
sunków handlowych w międzynarodowen 
b.ui.t vdr tdw Józsr Lezenzwelg I Syn,. 
Wiedeń I. Baekerstr. 3. Teleph. 1 1881, 
Budaneszt V. Nador utcza 1'3. Pros­

pekty franeo. 3116 7 20*
Knaczny dochód

trwały, także jako boczny zarobek dla 
panów i kobiet wszelkich stanów, Urzę­
dników, podróżujących agentów, domo­
krążców etc. robótkami ręeznemi, pi- 
raniein i czyniiościami wszeldieg- ro­
dzaju dziennie do 60 kor. RUD. R A S T , 

Teschen n./L. 22 3 3

Posadzki kościelne.
li

(przedtem C .  S e h l i m p . )
Biuro centralne: W i e d e ń ,  I . ,  S e i l c r g a s s e  1 4 .

P ły ty  zendrówkowe na chodniki, podwórza i k orytarze  klasztorne (
Kolorowe płyty na posadzki w stylowej ornamentacyi dla kościołów q . 
i kaplic. Glazurowane płyty okładzinowe na ściany w kuchniach, 

łazienkach parafialnych i t. d.
R ury kamionkowe do kanalizacyi; nasady kominowe od po- ą  

,|! jedyczego do najozdobniejszego wykonania. — Wykonano roboty 
| w wieln kościołach i klasztorach, w książęco-arcybiskupim pałacu

w Wiedniu i t. d. 3362 8 20
Progpekta i kosztorysy bezpłatnie.

Z M dga^ynu Ju liu sza  G rrs s e t  o w  Krakowie.
Największy zbyt Herbaty w kraju.
Gdzie niema proszę pisać wprost. 2625 7 o

V< funtów i pa­
czka : 1 k., 1 k. 
20, 140,  1-SC 
i wyżej.

I ■ o p - C eylossko
doskonało: 1 j. 
30 i 1 k. 70.

Okrucbu : 70 b..
80 h ., 1 k. 1 
1 k. 20.

w s zys tk o  W agt. 
Netto lUkit cłowy 
czyli 500 granów,.
nie zaś 420 gr. 
Wag. rosyjskiej
0 20% mniejszej.
Płoszę wszedzis
1 z~,wsze żi dfc 
Herbat; Monopc

z Rączka.
Właścicielka i wydawcayni: Jórefa Bogosmwa. Redaktor odpowiedsialuy: Dr. Anton: Beanpró. 

Papier e fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku
W  drukarni (V Korneckiego w Krakowi?.


